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Wczorajsze głosowanie w sprawie ustawy 


= © ochronie kamieniczników dało zaprawdę po- 


tworne wyniki, lm dłużej pozpzawiamo, in. 
wszechsirouniej wszystkie przepisy projektu 
komisyjnego oświetlana, tem widoczniejszem 
było, że sprawa musi wrócić do komisji, że i- 
naczej głosowanie stworzy jakiś dziwoląg, ja- 
biegoś potworka. Ale p. Marszałek upari się. 
wparła się prawica, która obiecała kamieniczni- 
kom podarek gwiazdkowy, uparli się też pia- 
jsiowcy, którzy interesów ludności miejskiej do 
Berca nie biorą, a więc chcieli sprawę załatwić 
byle jak, aby tylko prędko. Wniosek odesła- 
nia projektu z powrotem do komisji upadł o- 
gromną większością głosów, upadł dwukrot- 
nie I po uużącej dyskusji ezczegółowej, za- 
częło się głosowanie nad trzema dziesiątkami 
artykułów i kilkudziesięciu poprawkami — w 
Wzbie zmęczonej nad miarę dlugiem posiedze- 
miem., Większość chciała ustawę przebiczować 
m wyniki też były godne takiego lekkomyśl- 
mego trakiowania sprawy. W toku glosowania 
gtawało się widocznem, że sam referent p. 
(Grzędzielski przeląkł się własnego dzieła, że 
czuje, jak poprawki, przyjęte w głosowaniu, 
bez ceremonji zmieniają projekt, że chciałby 
ponownego rozważenia w komisji. Ale już p. 
Grzędzielski nie panował nad kamienicznicze- 
mi duchami, które sam wywołał.. Głosowano 
alej — coraz bezmyślniej; coraz nieprzytom- 
alej. P. Marszałek, który powinienby z ra- 
eji ewego urzędu pilnować ładu i sensu w glo- 
sowaniu, tym razem uznał, że jego obowiąz- 
Kiem jest tylko „odwalać* paragraty. Musiał 
wywiązać się z obietnicy, danej kamieniczni- 
kom, że Sejm ofiaruje im na gwiazdkę poda- 

Głosowano.. A gdy wreszcie skończyło 
gię głosowanie, gdy Sejm przyjął ustawę w 
drugiem czytaniu, okazało się, jakiego zrodzono 
potworka. P. Grzędzielski zalamał ręce... Na- 
(wet p. Marszałek nie miał odwagi zapropono- 
wać trzeciego czytania. 

Okazało się, że przyjęto postanowienia, 


przy ja mj e ihteresan 


Warszawa, Sobota 18 Grudnia 1920 roku, 
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wprost kłócące się z sobą, np. w sprawie ko- 
momego za sklepy i zaklady przemysłowe. 
Przyjęio poprawkę o moralorjum mieszkanie 
wem dla rezerwistów z armji polskiej, nie o- 
kreślając, ©e przez tę kategorję rozumieć na- 
leży, Przyjęto wniosek ka. Kaczyńskiego, aby 
ochrona lokatorów nie tyczyła się cudzoziem- 
ców — e0 jest istną potworuością ze stanowi- 
ska prawa międzynarodowego i tylko kompro- 
mitować nas może w oczach zagranicy, : 

Nie mówimy już o tem, że przyjęto idjo- 
tyczny $ 5 — najcięższy dla lokatorów ~- cho- 
ciaż ks. Lutosławski tak gwałtownie przeciwko 
niemu powslał, widząc w nim niebezpieczeń- 
stwo dla pojęcia własności prywatnej. Ale 
prawica tym razem nie poszła za ks, Lutosław- 
skim, poszła za doraźnym interesem  kamie- 
niezników, za popędem do dania im najłatwiej- 
szej sposobności osiągnięcia nieokreślonych i 
niekontrolowanych podwyżek. Jednocześnie, 
przyjmując $ 5, zwalając na lokatorów brzemię 
przeróżnych opłat na utrzymanie kamienicy— 
Sejm odrzucił wniosek tow. Pużaka o komite- 
tach domowych. A przecież ks. Lutosławski 
stwierdził z naciskiem, że komitety domowe 
będą nieuchronaem następstwem przerzucenia 
oplat na utrzymanie domu z kamieniczników 
na łokatorów! | gt ód ENE A > m! 

` $ 5 wywoła nieustanną walkę między ło- 
katorami a kamienicznikami, pociągnie za so- 
bą stałe — z mięsiąca na miesiąc — podwyżki 
komornego, wtargnie do Urzędów rozjemczych 
i do sądów isinym potopem skang i procesów. 

Wczoraj, w drugem czytaniu projektu zro- 
dził się z kamienicznikowskiej chuci i sejmowe- 
go „gwiazdkowego” pośpiechu =- płód rzetel 
nie pokraczny. 

Jest wprost koniecznością — w imię zdro- 
wego rozsądku i prostej przyzwoitości — aby 
ten płód wrzucono do komisyjnego kosza i aby 
komisja po przerwie świątecznej zrodziła pro- 
jekt, któryby nie był smutnym skutkiem „za: 
patrzenia się“ na kamienicznika, 
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Niemcy. 


(Korespondencja własna). 
VII. 


wbiniżenie Rzeszy niemieckiej. — Rola banków 
w życiu gospodarezem. 


é sierpnia 1914 r. wynosiły długi publicz: 
me Rzeszy, państw związkowych i gmin razom 
wzięto 22 miljardy; Obecnie, według oświad- 
lezenia, złożonego w Reichstagu przez ministra 
finansów Wintha w dniu 27 października r, b., 
wynoszą: dług zabezpieczony 91 miljardów, 
was dług bieżący 157,3 miljardów; razem 248 
miljardów niemieckich marek. 
| Minister jest zdania, iż do tej sumy należy 


Rodas jeszczę 89 miłjardów, a na zakończenie 


pm, że nie zdaje sobie dość jasno sprawy 
M fajstycznego położenia finansowego państwa. 
W marcs r. b. ministowjem fiugueów obli- 


czyło i podało do wiactomości cytrę obdłużenia 
na 212 miljardów. Obdiużenia w końcu paź 
dziernika wynosiło już 278 miljardów 2 czego 
wypływa, że dlug państwa zwiększył się w 
przeciągu ośmiu miesięcy o 68 miljardów mar 
rek niemieckich, ę 

Warto porównać budżet projektowany w 
marcu 7. b. z budżetem ulożonym obecnie. Dar 
ne dla pierwszego bierzemy z jednego z majo- 
wych aumerów „Frankfurter Zeitung“, która 
w tych sprawach posiada dokładne informacje. 
Otóż według gazety powinno było wpłynąć do 
kasy państwowej Rzeszy w r. 1920 ogółem 42 
miljardy, tomu miały odpowiadać wydatki 82 
miljerdów, wobec czego misdabór miał, wynosić 
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40 miljardów, Zaś obecnie przedłożony budźet 
przewiduje wydatki 115 miljardów wobec 40 
mitdjardów dochodu, co czyni deficyt 75 miljar- 
dów marek niemieckich. 


Następnie rząd niemiecki ma zamiar przy- 


zna6 poddanysn Rzeszy, którzy ucierpieli 
wskutek wojny 131 miljardów m, n, 

Wreszcie poczynając od 1 maja 1921 à © 
bowiązani są Niemcy zapłacić Eutencie, we 
dlug traktaiu weusalskiego, 20 miljardów w 

Ocio, 

Liczby rosną z zawrotną szybkością od- 
wrolnie do rozwoju produkcji, 

W takich to okolicznościach obradował 
piąty kongres przedstawicieli bani nie- 
mieckich gewolany pod haslem patr, em: 
odrodzenie finansowe ojczyzny. 

Rola banków i bankierów w historji go- 

spodarstwa narodowego Niemiec ostatniego o 
kresu była wyjątkowa: pełna inicjatywy i 
młodzieńczych porywów, bardzo często kosztem 
właściwych interesów bankowych. 
—— lustytucje finansowe niemieckie, a zwła” 
szcza wielkie berlińskie banki były bodźcami 
ducha przedsiębiorczego, pionierami handlu i 
przemysłu. Same poniekąd staly się kupcami 
i przemysłowcami. Niektóre z mich prawie, że 
przestały być instytucjami kredytoweani, boć 
trudno mówić o „udzieleniu kredytu” wów- 
czes, gdy bank używa swego kapitalu zakłado- 
wego do budowania kolej żelaznych i zakla- 
dów elektrycznych, Bezpośrednie uczestnietwo 
wielkich banków w życiu przemysłowem Nie- 
mies ujawniło się dobitnie przez wciąż wara” 
stającą liczbę ich przedstawicieli w radach 
nadzorczych rozmaitych akcyjnych towarzystw 
przemyslowych. 2 

Na piątym kongresie banków niemieckich 
uwydatniła się do pewnego stopnia degene- 
racja ducha dawnego. Znać było, że kłopoty fi- 
nansowe państwa wzruszają uczestników tylko 
zewnętrznie, 

Jedynym mówcą, 60 do którego odniosło 
się wrażenie, iż przemawia człowiek głębszych 
przekonań, był bankier z Hamburga Maksymil- 
jan Warburg. W referacie swoim p. t. „Ko 
nieczne warunki uzdrowienia niemieckiej wa” 
luty“ odrzuca on wszystkie techniczno - walu- 
towe szłuczki względem rzeczywistego stanu 
i stwierdza, iż do rozwigzania zagadnienia wa- 
lutowego móżna przystąpić tylko ze strony go” 
spodarczej. W sposobie traktowania kwestji 
wykazał Warburg dokładną znajomość rzeczy. 
Warto przytoczyć kilka ustępów z jego referar 
tu: 7 
„Gdy mówimy o oszczędności, to chodzi 
głównie o to, aby w pierwszym rzędzie siła 
robocza jednostki była właściwie zastosowana 
i użyta. Wyznaczyć najbardziej racjonalną ko- 
lejność każdorazowych niezbędnych robót, jest 
prawie najtrudniejsze zarówno w stosunku do 
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Ceny ogłoszeń. 
w tekscie (przed kron.) Mk. 15 
Nekrologi 0: 438 
zwyczajne © 
drobne za jeden wyraz „ 2 
Wszystkie ogloszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 


łoszenia firm zagranicznych © 
504 drożej. 
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jednostek, jak i do państwa. W państwowych 
przedziębiorstwach rozporządzamy zbyt dużą 
siłą roboczą, w prywatnych zbyt małą, Na rolt 
brak sił, w miastach mamy bearobotnych, Kraj 
korzystający nieracjonaluie ze swych sił ro- 
boczych, źle gospodaruje. 

Na zewuąłrz wydajemy się znów pod nie- 
jednym względem solidni i mocni w rzeczy” 
wistości jednak jesteśmy słabi i zachwiani, 
Takie wzbudza złudzenie n. p. nasza służba 
kolejowa, która iunkcjonuje prawidłowo, o ile 
się nie wie, z jakim nakiadem i rozrzutnością 
siły robotniczej ona funkcjonuje, podobno pra- 
cuje tam 400,000 pracowników ponad zwykłą 
normę — i z jak kałastrofalnym deficytem, 
dochodzącym obecnie do 16 miljonów marek 
rocznie". 

Musi być — wedlug dalszych wywodów 
Warburga — stworzona państwowa Rada go- 
spodarczaą z zakreśloną prawodawczą kompe 
tencją i to jaknajszybciej. Praca partii politycze 
nych musi być uzupelniona przez grono rzeczo- 
znawców. Rada gospodarcza mcże przyczynić 
się do poprawy parlamentów politycznych. 
Musi ona opierać się na Radach obwodowych, 
w których pracodawcy i pracobiorcy są złącze- 
ni według zawodów. Nowa jnstytucja będzie 
szczęśliwem dopełnieniem politycznego parler 
mentu, opartem na powszechnem, rówuezą 
tajnem i bezpośredniem prawie wyborczem, 

Taka rada istnieje w Niemczech, lew 2 
głosem doradczym. O niej jak również © sbo- 
sunku do niej poszczególnych pawtjj i parle 
mentu, będzie jeszcze mowa, 

Opinja zjazdu sprzeciwiała się jednak za” 
sadniczo wszystkim zasadom Warburga. Ban- 
kierzy uważają, że świat finansowy obowiązki 
swoję wobec państwa i narodu dostatecznie 
spełnia, sprawy zaś czysto gospodarcze, © któ: 
rych mówił Warburg, leżą na innem polu, 

Już podczas wojny zrzekli się bankierzy 
swego dawnego wpływu na kszlałłowanie się 
politycznych i gospodarczych dążeń i kierun- 
ków. Konjuktury wojenne wykorzystali dla 
swoich wyłącznie interesów, zdołali również 
wyzyskać dla swoich spraw konjukturę pierw” 
szych dwu lat po wojnie. Wszystkie niedoma* 
gania przy tworzeniu się een, drożyzny, nad- 
miernej spekulacji, zalewanie kraju zagraniez- 
nemi przedmiotami zbytku — wszystko odby- 
wało się dzięki ich gorliwemu współdziałaniu. 
Wielkiemi zagadnieniami gospodarczemi, od 
których w ostatecznym rezultacie zależy każda 
waluta, uczestnicy zjazdu nie zainteresowali 
się. Za to za każdym razem, gdy w przerwach 
oznajmiano o najnowszym kursie dolarów Ë 
funtów, zapominano wogóle o wszelkich kło- 
potach. \ 

X W. Schmidt. 
Berlin, dnia 10 grudnia 1920. 


Manifest berneński. 


Konierencja przedwstępna w Bernie 
przedstawicieli partji socjalistycznych, które 
wystąpiły z 1I, a nie przystąpiły do l-i 
Międzynarodówki opracowała manifest, skła- 
dający Się z 3-ch części i skierowany do partji 
socjalistycznych wszystkich krajów. 

1-sza mówi o skutkach wojny, któr 
ra doprowadziła do panowania światowego 
kapitalizmu Avglji t Ameryki, o zaostrzeniu 
walk klasowych i konieczności zjednoczenia 
wszystkich sił proletarjatu świata. 

Część II-a omawia krytycznie istniejące 
międzynarodówki. II Międz. nie zapobiegła 
wojnie i zdyskredytowała się w oczach roboi- 
ników. NIT-cia zaś: jest tylko organizacją sek- 
tę kozministycznej 


Część III-cia traktuje o metodach wali$ 
roboiników j zawiera bardzo cenne i słusznę 
poglądy. Dlatego przytaczamy je w całości. 

„O ile socjalistyczna polityka światowa 
proletarjatę i urzeczywistnienia rewolucyjne- 
go socjalizmu przypuszcza istnienie zdolnej do 


czynu międzynarodowej organizacji walki, to | 


tego rodzaju organizacja może powstać tylko 
przez nieustającą walkę proletarjatu każdego 
kraju przeciwko kapitalistycznemu . panowa- 
nią klasowemu, przyczem środki walki į tak- 
tyka określone są przez odpowiedni stopień 
dojrzałości sytuacji rewolucyjnej. 

Klaka robotnicza, dopóki stanowi - mniej- 
szość w państwie burżuazyjnem, nie może o- 


granieczać środków walki do dotychczasowych 


BB LIE A UB AEN E POP 
czysto zawodowych i polityczno - parlamentar- 
mych meiod, ani też przenusić  szóbiunuwo 
mielud, stosowanych przez masy  robotniczo- 
włściańskie w okresżch ostrej walki rewolu* 
cyjnej, do innych krajów. 
Gdy prolelarjat zdobędzie władzę polity- 
ezna, wówczas zastosuje wszędzie tam, gdzie 


burżuazja sabutuje władzę państwową prolo“ 


tarjatu lub uprawia wobec niej rokosz, ŚPUdiki 
dyktatorskie. 


Dyktstura, t, j. zastosowanie wszelkich 


państwowych środków sily przez  proletarjat, 
Który stał się klasą panującą, w cclu zgniece- 
nia oporu burżuazji przeciwko urzeczy wistnie- 
niu secjaliamu, jest okresem przejściowym w 
rozwoju od kłasowego państwa kapitalistycz- 
nego do ustro'u socjalistycznego. 

Zależy od ekonomicznych, społecznych i 
politycznych stosunków każdego kraju, jakie 
formy dyktatura ta przybierze. Gdyby prole 
tarjat zdołał osiagnać wladze środkami demo- 
kracji, wówczas w razie oporu burżuazji i de- 
mokratyczna władza byłaby zmuszona do sto 
sowania dyktatury. 

Gdyby jednak w okresie walk rozstrzyga- 
jących ostrość przeciwieństw klasowych roz- 
sadziła demokrację, wówczas dyktatura nu- 
stałaby przyjeć formy dyktatury klasowych 
organizacji proletariackich. Organami dykta- 
tury mogą być — zależnie od stosunków w ró- 
żnych krajech — rady robotnicze. żołnierskie 
i włościańskie, lokalne ciała samorządowe, 
lub inne organizacje klasowe, przystosowane 
do warunków mie'scowvch. 

Ale nie'vtko dvktatura. lecz też ostaterz- 
na budowa demokracji proletarjackiej w róż 
nych kraiach odnowiadać musi odrębnym wa- 
` punkom. Tak iak rewolucia mieszczańska raz: 
wija się w różnych krajach w zure'nie od- 
miennych formach. tak samo rewolucja prole- 
tarjarka różne przybierze formy, ponieważ 
stopień rozwoju kanitalistycznego, nie fest je 
dnaki we wssystkich krajach". 

W konferencji wzieli udział. przedstawi- 
ciele: niezawisłej partii socialistycznej Nie- 
miec. socia'nej demokracii Austrji, socjałisty- 
cznei paitji Francji, niezależnej partłi pracy 
Anglji, socialnej demokracji Rosii (mieńsze- 
wie). snrjalnei demo*ratfi Szwajcarji t nie 
mieckich socjalistów Czech. 

Konferencja  uchweliła zaproponować 
wszystkim rartjom socjalistycznym nie nale 
żecym do IT Miedz. i nsnajacym ororram ma- 
ni'es'u niniejszero. aby wvsłałi de!egatów na 
międzynarodowy »iazd. majacv się odbyć w 
Wiedniu w dn. 22im lutego 1921 r. 

Porzadek dzienny ma obejmować minkty* 
1) ukonstytnowan'e ziazdu, 2) imperializm 1 
tewolucia społeczna. 3) metody i organizacia 
walki klasowej. 4) walka międzynarodowe 
przeciwko kontrrewolucji. 

Manifest podnisali tow. Friedrich Adler 
Otto Baver (Austri'). Cermak (Czechy). Crie 
pien, Hilferding Ledebour. Rosenfeld (Niem 
cy); Faure, Longuet (Francia); Graber, 
Grimm Hunaoler. Rainhard (Szwa*earia), John. 
em. Shinwell, Wallhead (Anglja) i Martow 
(Rosja). j 
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Mały feleton. 
Waraedje.., 


` Już minęły dwa tygodnie od czasu, gdy Pol 
-ška doznala nowego dowodu „przyjaźni ze stro- 
ay Stolicy Apostolskiej. Arcybiskup wrocław: 
ški Bevtram w porozumieniu z Rzymem zam: 
knal polsk'm księżom na Górnym Śląsku ge- 
bę. Kio z księży śląskich nie śp.ewa „Deutsch 


ADAM PRZYBYLSKI 


- Loli „kła apma". 
SZTANDAR. 


(Dokończenie). 


Znagła poczuł w sobie siłę  proletarjusz 
polski. Zalizy mał koła maszyn, wyszedł z fa: 
bryk, doniagając się człowieczeństwa -= wy- 
szedi na ul.cę, by zabijać stróżów i protekto- 
rów isiuiejącego ladu. 

Zali nie mieli więc słuszności, wołając: 
Anarch,a?.., 


Zgromadzili się ludzie strwożeni w sali | 


„ROBOTNIE", sobota, 18 grudnia 1920 r. 


łand, Deutschland über- alles“ ten jest: złym | których -powtórzyłem treść memorjału, lecz — 


katol kiem, nie wolno mu przemawiać a nawel 
muž być zasuspeudowane. Było tO podzięko- 
waulie za miljody, które rokrosznie pływą jako 
świętop:etrze do Rzydnu, ' k. ; 
„Wykryło s ę.również, że w tej robocie bral 
jakowyś udział przedstawiciel papieża w War- 
sawit, Morsignore Radi ` A 
Wprawdzie ks. arcybiskup Teodorowicz 
zapewiwiał w Sejmie, że pomyłka ze strony pa- 
pieża” będze odrobiona: Wprawdzie Monsig- 
unor Raiti (chociaż przez usla swego sekreta- 
rza, jako że nuncjusz był „chory”)* zapewnił 
ks. Kotulę, że ou w tej spraw.e nie a uit.. ale, 
jak dotąd zakaz Bertrama trwa w mocy, dht- 
o'aż plebiscyt za pasem. Tu idzie przecię g ty“ 
godnie... i ' > 
Więc te wszystkie „wprawdzie“ wyglądają 
b. zagad kowo. Be ; 
Tu luk, jakby człowiek, u którego znale- 
ziono. rzeczy kradzione powiedz al: „Wpraw- 
dzie te rzeczy są u mnie, ale ja ich nie ukra 
dłem*, Śledztwo dopiero wykaże, czy nie 
Igal. i 


su na śledztwo, bo plebiscyt odbędzie s'ę za: 
pewne w krótkiem czasie, a narazie jakoś o- 
bielnice księże nie spelniają się, Wprawdzie 
2 tygodnie temu polski episkopat wyslał do 
Rzymu depeszę, proszącą o urhylen e zakazu 
artyb. wrocławskiego... ale było to jak z: tym 
dziadem, który mówił do obrazu, lecz obraz 
doń ani razu. 

"Wprawdzie do Rzymu, skutkiem tego mil- 
czenia zapewne, pojechali ks: are. Teodorowicz 
i ks. b'skup Sapieha... ale skulków tej wypra 
wy ne widać. Wprawdzie mousignor Rati, 
przez swego sekrelarza, bo nuncjusz był eho 
ry”, (ciężka to musi być choroba, skoro lekarz 
zakazał nunejuszowi rozmawiać) oświad”zył 
ks. Kotuli, iż w przecągu 2 — 8 dni Stolica 
Aposlolska oficjalnie zaprzeczy, jakoby dala 
śwe przyzwolenie ks. Betiramowi,.. Wpraw: 
dzie Mumsigiuore zapewnił, że jest szczerym 
przyjacielem Polski... ale zóbaczymy., 
Lecz chcielibyśmy jednak już zobaczyć, bo 
lo wypatrywan e jakoś diablo dlugo trwa. Aby 
się tylko me zdarzyło, że przyrzeczenia zostaną 
spełnione... po plebs ycie na Górnym Śląsku. 
Wprawdzie bowiem przyjaźń wielką jest rze- 
czą, niemniej dwuletnie doświadczenia uau- 
czyły już chyba nas, że prawdziwych przyja: 
ció} poznaje się tylko w uiebezpierzeństwie. 
Dotąd zaś, ilekroć niebezpieczeństwo Polsce 
groziło, przyjaciele oddawali jej przysługi nie- 
dźwiedzie (Śląsk C'eszyński, Gdańsk, Malopol- 
ską Wschodnia, $ 83, „pomoc angielska w le- 
cie i t p.). > Ry 

Wprawdzie pod”zas bitwy pod Warszawą 
papież nakazał modły za Polskę, ale dlaczego 
w cztery miesiące potem woli oddać Śląsk Gór- 
uy prólestanckim Prusom, n ż katolickiej Pol- 
ace? Polsce mszę — Prusom lud polski i mil- 
'ardy. 

Hm.. Jest to wprawdzie oryg'nalne ale. 
każdy io przyzna, nazbyt już zagadkowe... 

j Zysław. 
ESERE GNT WIA ZY ONO TRY REPO EIR ICL TE 
List otwarty do Pana Ministra 
Spraw Wewaętrznych, 


W dniu 20 września r. b. przesłałem Par 
nu Ministrowi memor,ał w sprawse dzialalno 
ści słarosty powiatu Opatowskiego p. ` Grab- 
czyńskiego. 

Pouieważ memorjał mój pozostał bez re: 
zultatu, tedy w dniach 10 i 26 listopada r. b. 
wniosłem do Pana Ministra interpelacje, w 


Głupey... Oczyma  przesłoniętemi biel- 
mem, widzieć nie mogli, że w owym dniu, gdy 
proleiarjusz polski poczuł w sobie sil; buutu 
— zapadły się cmentarze, a lam, gdzie krzyże 
nieguyś sterczały, stanęła kołyska Nowych Dai 

Długo radzili, aż uchwałili społem: sklo- 
nić pólicję carską do słniejszych represji. 

Gdy zadowoleni, okiem spokojnym w przy” 
szłość pasrzący, do domostw roze/ść się chciel 
— czyjść glos niespodziany legł im zaporą u 
progu: 

— Zbuntowani na sztandarze swym wy- 
pisali: Niepodleglość Polski...} 

— Kto jesteś? Skąd ab» isę 

— Pyłajcie raczej, dokąd “del... Tam, na 
ulicach krew się leje. Nowa sila wstąpila na 


„ |5o'eże dzejów... 


Nie śrozubieji 2 (816 Geheiall. zrozumieć. 


4 


bogaiego palacu, by radzić i szukać kłód, któ: | Wyrok ostateczny wydali. Osądzili cię, prole- 
re rzuć'ćby niożna w poprzek drogi mocy zbua- | -arjuszu polsk., za to, iżeś śm ał imię Polski pi- 


towanej. 


sać na czerwoaym szlandarze — znacząc ma 


„ Jaśni a otyli z dobrobytu panowie, rzekli: {nem bandyty. 


— Bunt gig: nam rung, 


Żandarm moskiewski, gdy mu szpieg re 


Ci mówili przynajmaiej szczerze, myśląc | ację z owy.h obrad Polaków zdawał, śmial się 


M tylko o własnej szkwiulę, 

-dani wołali: 

— Zbrodn a. Powstali przeciw Polsce, 
wszczynając walkę bratobójczą, 


Ci byli ślepi — bowiem ża polskość i za | 


braterstwo uważali wyzysk i przemoc. Zdalo 
im się, że są Poiską, podczas, gdy byli jeno 
pazorzytem na oldbrzymiem ciele ludu polskiego 
wyrosłym. 


Ludzie starzy zaś grzebali się wspomaie= | wszystk'em. samon'ewola — 


l 


-aiem w przeszłości i w niej szukać choieli 
wskazówek, oo czynić, 


długo i serdeczn e, śmiał się dlugo — dopóki 
bomba me rozszarpała aa n:ce jego munduru 
« tulowa. gi 
Ostaleś się samotnym, bojown'ku, > 
|. Zawcześnie wstąpiłeś w szranki... Ewan 
gelja twoja nię trafiła jeszcze do sene miljo- 
üa.. Sa twoja nie byla siłą twego ludu 
Zaś wróg byl moren, i i " 
Zdrada, przekupstwo, glupota, a przede 
szły za tobą krok 
w krok, w ążąc swobodę sprężystych ramion, 
wzniesionych do ciosu. 


Ale w sprawie Górnego Śląska. niema cza-|. 


nies.ety — i interpelacje pozosialy bez shuiku. 


Z wielokrojnych ośw.adczeń Pana Maai 


stra wynika, że. Paa Minister dąży do reorga- 
uiżacji podiegłych Mu wzędów, w kieruuku u 
zgodnienia ich dzialalności z duchem kungiy- 


wejonal zma i republikąnizmu, że dąży Pan do | 


wypienienia chwastów, które porosiy Ww na 


szych urzędaęhiże nie znośl Pan ludzi nieod- 
powiednłich i nieodpi w.edzialnych; że chce | 
umie Pan Minister być surowym dla tych, któ 


rzy gwałcą prawo i stosują 
dzenia carsko - cesarskie. 
Zdawało mi sę tedy, że memorjały i 


dawue melody rzą 


in- 


terpelac,e, w rodzaju moich, ułaiwią Panu Mi- 


nisirowi zadańie, że Pau zechce doslarczone 
Mu maier,ały wykorzystać i usunie szkodliwe 
jednostki, 


_ Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — 


Zgodnie z przyjętym onegdaj wnioskiem 
tow. bari.ekiego na początku wczorajszego po- 
siedzenia przystąpiono do trzeciego czytauia 
ustawy o nadaniu ziemi żulu erzom. P. Głą 
otński ubolewał nad licznemi wadami i braka- 
imi ustawy, i, o dziwo, stawał w obronie prawa 
v relvrm e rolnej, z klórem rzekomo omawia- 
ua ustawa stoi w- sprzeczności, "Zdauiem p. 
uląb.ńskiego gwałci się ustawę o refurmie rol 
uej, jeżeli w nowym projekcie nie uwzględnia 
się 2em kościelnych i klasztorny. h. 

P. Gląbiński mimo wszystko oświadczył, 
że klub jego będzie glosował za ustawą z po- 
prawkaini. A koledzy jego pp. Staniszkis, Świ. 
da i inni postarali się, aby poprawki gruntow- 
uie spaczyły ustawę.  Zuikomą większością 
głosów niektóre poprawki eudeckie przeszły. 

Rzymowi znowu zabezpieczono ingerencję 
dó spraw wewnętrznych Państwa Polsk ego! 
Żołnierz polski nie otrzyma ziemi kościelnej i 
poklasztornej na kresach, jeśli Rzym nie po- 
zwolil 

„Gwiazdka dla żołnierzy”, jak nazwano u- 
sławę o naduniu zemi zostala przez Sejm u- 
chwalona. Przyszła kolej na gwiazdkę dla ka- 
mieniezników.  Przysiąpiono do szczegółowej 
dyskusji nad ustawą o „ochronie“ lokatorów. 

„ Na mównicy zjawia się długi szereg mów- 
ców. bo każdego artykulu zgłoszono popraw- 
ki Prawica drogą poprawek siarala się pro- 
jekt ustawy zmienić jeszcze bardziej na ko- 
rzyść kamienirzników. Przodowali w obozie 


obrońców właście eli nieruchomości członkowie | glosowanie jednakowe wuioski Nie to, glos”; ; 


klubu mieszczańskiego: pos. Suligowski į Świ- 
da. 
Ze strony lewicy głównymi rzecznikami 


interesów loaktorów býli tow. tow Perl 1 Pu-|4 Wiaśćiwie „senalorom”, zasiadającym pó 


żuk, którzy poprawkami swem į rezolucjami 
chcieli naprawić wady: ustawy. 

Całodzienue obrady wyczerpały posłów 
Ledwo słuchano. Wszysty marzyli o szybkiem 
końcu posiedzen a — mimo, iż ustawa fatalnie 


zbudowana pod względem konstrukcji prawni-| powsiamie — okazuje się, że wynk nie jed 


czej, a często nawet zeszpecona stylistycznie— 
budziła duży niepokój, prawie że na wszystkich 
ławach 
Nad Izbą jednak górował Marszałek i przy- 

naglał do pośpiechu. Glosy, aby ustawę nde- 
słać do komisji Marszałek .gnorował Posta: 
nowił bowiem obdarzyć kamieniczników ua 
gwiazdkę nieszczęsną ustawą. $ 

Po w elu godzinach obrad, Izba przystąpi- 
ła wreszcie do głosowania. 

Ławy zapełniły się posłami, Głosowanie 


Obrzydłe potęgi — zdrada, głupota i samo- 
niewola — stanęły przeciw tobie u boku sie- 
paczy carski h. 

Zwyc.ęstwa twoje — były klęską zarazem. 

Bronileś się długo, zajadle — jak przysta- 
ło — po chamsku. 

Daremn e. 

Gdy padł jeden żołdak, na jego miejscu 
sławało slu innych i słu prowokatorów; zasię, 
gdy z was jeden runął gdzieś pod płotem, sza- 
blą i bagnetem zrąbany — w gromadzie Leo- 
n'dasów tworzyła się luka niezastąpiona. 

Przemoc święwiła tryumf — pomagała jej 
zdrada sostrzana. Hej, zdradal... własna, ro- 
dzima, tradycją uświęcona... w szlify general- 
skie i gronosta,e królewskie odziana. 

Zdrada przedała niegdyś Polskę — prze- 
to, wierna tradycji, wciąż nowe gwoździe kuła 
w kuźnicy zbrodn. i sprzedawała je grabarzom, 
by ulżyć im w pracy utwierdzania wieka trum- 
ny, szarpanego rękoma spiskow ów chyłkiem, 
w bóru i w tęsknucie serdecznej, 

Zdrada pochwyciła serce narodu, zdławi- 
la je uściskiem Judasza i cisnęla w mrok pa- 
wilonu Cytadeli, 

Cytadela] 

Za murem grubym i jakoby niezniszczal- 
nym, <a kratą żelazną — tłukło się serce Pol- 
ski... Tam, gdzie wychudłe ręce krwawiły się 


o zimne głazy, tam, gdze żandarm tłukł po 
„pyskach” bezbronnych... tam, gdzie gorączka 
głodu żarła ludzkie trzew'a.. 


„Poza „wrotami Twana na stokach fortu sta- 
nęła szubienica — pomnik nieśmierielnej poe- 
zji czy nu. 


gl 


Zapytuję więc Pana Ministra, czy mam 5% 
dzić, iż się pouien? Zapyiuję, czy moceg? 
„est Pau Matsier usuuą6 poowiaanego Mu W” 
szędnika, który działa na szkodę Panstwa i w 
en sposób urzeczy wasianić zapuw.edziany p: 
gram rządu? i 
Jeśli bowiem nie, leśl! starostowie czy w% 
jewoduwie są tak silni, ;ź wiadza Pana Mimmi 
stra jest wobec nach bezradna, tedy zmuszony: 1 
będę opublikować materjaly, dotyczące 
sprawy ! oddać ją pod sęd opinji publicznej. 

Mam uadzieję, że nie będę zmuszony G0 
tej ostatecznuści.. Chcę wierzyć, że metnorjał i 
mój i interpelacje nie odniosły pożądanego TO 
zulatu tylko dzęki nieporozumieniu, którą 
Pan Minister usukie, | 

0 Czekam 08 ER 
A. Pączek, poseł Sejmowy, | 
araryan ho 


| 


Pos edzenie 193; 


jednak nie jest łatwe. 81 paragrafów, kilka 
uziesiąt poprawek. lzba raz po raz rozpala wi® 
sę. Wynik glosowania wątpl wy. Marszaiek 
zarządzi głosowanie przez drzwi. Przy pieswe 
szy h paragrafach większość Izby — ord 
grupa Skuiskiego, P, S. L. idą lawą, Wszelkie 
poprawki upadają. 

Rozweselują Izbę poprawki pos. Świ 
które kilkakrotnie upadają otrzymując jed 
tylko głos wnioskodawcy. 

Przy dalszych artykułach — kiedy na jaw 
występują w sposób jaskrawy wady ustawy — 
większość Izby psuje się. Poslowie, pelni wą% 
pliwości zaczynają lamać karne szeregi swych 
klubów. Wnioski sprzeczne sobie zostają u” 
chwalane. Niepokój wzrasta. í 

Marszałek jednak zapamiętale zarządza 
„głosowanie w dalszym ciągu. Musi być gwiam 
ka dla kamieniczników. | 

Posłowie coraz mniej się już orjentują. -` 

Pos. Kaczyński stawia wniosek, aby usta” 
wa tyczyła się tyiko obywateli polskich. Izba 
wniosek przyjmuje — nie orjentując się, jakie 
skutki ten artykuł może wywołać w stosude 
kach międzynarodowych, jak pouętuym wreste 
cię będzie dla spekulantów. M 

Tow. Perl stuw.a wn osek o skreślenie art. 
11, który jest sprzecznymi z przyjętym już ar” 
tykułem 3. Posłowie, nie wiedząc o co cho 
dzi, obalają wniosek tów. Perla. 4 

` Marszalek staje się również ofiarą swych 
namiętności, Oto kilkakroin'e poddaje pod 


8 
+ 


wanie trwa dalej. Coraz to nowy nonsens ze 
staje wlłoczony do projektu, Ustawa staje się, 
monstrum, które tylko wstyd przyniesie Izbie 
prawej sironie Izby, których wysiłkiem ustawa 
ta dojść ma do skutku. Wreszcie izba przy” 
stępuje do głosowania nad rezolucjami tow. 
Perla i Pużaka. i 
Przy głosowaniu rezolucji tow. Perla prześ 


pewny. (iłosowanie przez 'drzwi natomiast 
daje olbrzynią większość wnioskowi tow 
Perla — 170 głosów za wnioskiem, 52 prze” 
Cw. ; 

W drugem czytaniu Izba ustawę przyjęła. 
Marszałek uwziąl się jednak doprowadzić obras — 
dy do absurdu — Izba przystępuje do nowych 
punktów. baj 

Tu już jednak wyczerpała się cierpliwość 
posłów. Po kilkunastu m'autach dalszych 0 
brad na placu zostaje tylko Marszalek. Wre 


Codnia nieomal rozwierał klucznik cię 1 
kie wierzeje, by przepuścić z więziennego dziee 
dzińca oddział sołdatów, kala w grubych ręka” w, 
wicach rzemieślnika śjuievci i — jedno serce 
polsk e.» b A 
Jeden z tysiąca... Stanął pod śmiertelną 
huśtawką. Slryczęk przez głowę tanecznym 
ru hem przerzucił. Sięguął wzrokiem pogode 
nym hen, przed siebię, ponad szeroką szarg 
wstęgą rzeki, ku dalekim kominm fabryk = 

i skonal w milczeniu, bezglośny, f 

Bowiem okrzyk uważał za zbędny.. 

Święte słowo ewaugelji, która wieści, w 
po przez krew droga do wolnej Polski ludu — 
w miasto bezinyślune i na kraj cały rzucł on = 
jeden z tysiąca — owem milczeniem w godzie 
nę mierci, „sd 

Może wierzył, że kiedyś żywi ze stryczków 
szubieuiczn czych uczynią szkaplerze wiary. | 74 

Gdy zawisł z pośród nich ostatni — ucie* 
szyli sę: jasy pan i Żandarm Mikolaja — sae aa 
modzierżcy. ` i SA 

Zapanował bowiem w Polsce lad, F 

I nicby nie było w stanie zmącić ım spoko« 
ju, gdyby uie akt — iż próżno szukali owega 
sztandaru. FB 

Suaś ukrył go ktoś starannie a miłościwie w 
keniorze plonącegu serca—jako zarzewię przys 
szłej walki. s on 

` Przeto mrok niepokoju kala? radość Zw% 
cięzeów. - zd 


age 


Nr. 34% 


szcie i Marszałek ma dość. Światła gasną, Do- 


Początek o goda, 11 m. 40, 


Pani Dziubińskiej udzielono urlopu na 2 mie- 


uiące z powodu wyjazdu z komisją tiemaną w 
epzawie jeńców do Moskwy, 
luterpelacje wnieśli m. in, tow, Arciszewski 
w sprawie sprowadzenia przez polskie związki za- 
modowe kilku wagonów mąki i cukm de Zągłę- 
Wła jedyie dla owych członków, 
Stapiński contra Bardel, 


P. Putek prostuje zarzut, wytoczony przez pow, 
fardla p. Siapińskiemu, jakoby on nabył od Towa- 
rzystwa Agrarno-Osadniczego obszar dworski Mo- 
nasterek i stwierdza, że p, Stapiński folwarizu nie 
kupował, Powołuje się na interpelację pos, Matu- 
sze, tyczącą się p. Bardla, w której zarzuca mu, iż 
przez taktorów olierowa: na sprzedaż Humniska 
pewoemu aafciarzowi, a między dyrekcją a p. Bard. 
lem stanęła umowa o nabycie „resztówki* tego 
tolwarku na rzecz syna p, Bardla, Na uwagi pewnej 
'gzęści prasy oznajmia, że niebawem wydana gosta- 

bruszura, w której omówione będą pewne inte- 

płótniane, skórzane, spirytusowe i nafciarskie, 
a będzie ona podpisana przez obywatela, który nie 
jest posłem, tak, że dana będzie możność wytocze- 
nia tej sprawy przed forum sądowem, 
NADANIE ZIEMI ŻOŁNIERZOM. 


Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy © 
przejęciu na własność Państwa ziemi w arerin 
powiatach i o nadaniu jej żołnierzom, 

Reteruje pos, Walisiak, oświadcza, że komisja 
rolna przyjęła trzy poprawki, m. in, aby dobra du- 
Gbowne i klasztorne przejęte zostały po porozu- 


mieniu się ze Stolicą Apostolską, owadnkcie s) 


przedstawicielami właściwych wyznań. 

` P. Głąbiński stwierdza, że projekt fet nie- 
sprawiedliwy, fg, r majątków prywat 
mych jest niesłuszne. dność kresów, zwłaszcza 
ludność polska (czytaj obszarnicy), powinna byłń 


być wysłuchana, 
(Mimo jednak tej ustawy głosować będziemy sa 
vig, ale z poprawkami. 
: Tow, Malinowski. Zachowanie się pra- 
wicy świadczy, iż dąży ona do utr » 
mstawy. Nic dziwnego. Bolszewicy 
inio już nie zagrażają, żołnierz spełnił po 
biały murzyn swoje zrobił, może o- 
Powoływanie się na zasady reformy rol- 
jest niewłaściwe, gdyż reformę ziemianie 
| Na ostatnim złeździe związku ziemian 
ipostanowiono ją utrącić i w tym celu porozu- 
miano się z adwokatami, aby to uczynić na 
gruncie prawnym 1 obecna ustawa jest wam 
mię na rękę. Wcale nie chcecie dać ziemi żoł- 
nierzom, ale ponieważ trudno oświadczyć to 
wprost, działacie na zwłokę. Właściciele ziem- 
cy nie wracają na kresy, choćby mogli, ale 
paskują w Warszawie, Ustawę należy dzisiaj 
przyjąć, żołnierzy obdzielić ziemią, gdyż z nie 
cierpliwością oczekują jej setki tysięcy ludzi, 

. Pose? Świda (Zjedn, Mieszcż.) proponuje przy 
łęcie poprawek, które wlaściwie sprowadzają ma- 
genio całej tej ustawy do zera. Polemizują z pra- 
wicą pos, Smola, Dębski, Piekarski, Pos, Trzeińskj 
'N. Z. L.) zglesza rezolucję, zmierzającą do złago- 
(dzenia ustawy w stosunku do obszammików. Prze- 
Shawiają jeszcze pos. Hirszhorn i min, rolnictwa 
Poniatowski, który broni ustawy, wreszcie pos. 
Staniszkis, który stawia szereg poprawke, m. in. 
uby tytuł ustawy brzmiał: o nabywanie przez Pań- 
£two ziemi i t d, a nie: przejęcie przes Państwo 
na własność. Po przemówieniu referenta Walistaka, 


anie nad ustawą odłożono do godz. 5 po poł, 
Bardel contra Stapiński, 

P, Bzrdel odpiera zarzuty pos. Putka i stwier- 

den, że nigdy właścicielem Humniska niebyl, Co 


się tyczy folwarku p, Stapińskiego, oświadcza, że 
mówił o tem na podstawie słów samego p. Siępiń- 


'ego. 
© Po przerwie o godz. 4 przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad ustawą o ochronie lokatorów, 


- USTAWA 0 „OCHRONIE“ LOKATORÓW, 


Sprawozdawca p. Grzędzielski jest zdania, że 
ustawa nikogo nie krzywdzi, Wnioski p. Pużaka, 
ażeby z połowy podwyżki komornego utworzyć 
fundusz mieszkan, gminny, Oraz sprawę wprowa- 
dzenia komitetów domowych, nazywe szkodliwym 
etatyzmem i socjalizacja. 

> Uważa, że rozstrzygnięcie sprawy lokali han- 
dlowych i przemysłowych jest jeszcze najlepsze, ja- 
kie można było obecnie znaleść, Co się tyczy koo- 
fperatyw, sądzi, że nie byłoby dobrze stwarzać dla 
mich przywilej płacenia niższego czynszu, bo wów. 
czas żadna kcoperatywa nie znalazłaby lokalu, 
" Wypowiada się przeciwko ulgom dla żon re- 

w, którym trzeba w inny sposób dać po 
a nie przez przywilej mieszkania za darmo, 
się tyczy podnajemców, to usjawa chroni ich 
dosiatecznie, a jeżeli nie chcą się eni bronić, to na 
to niema rady. 

Wnosi o przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem odeslania ustawy do komisji 4 ʻo 
przystąpienie do rozprawy szczególowej. 

/ Marszałek, Przechodzimy do rozprawy szczegó. 
towej, (P. Perl: Jest wniosek o odeslanie do ko- 
misä), Kiedy wniosek formalny ma być głosowany, 
© tem rozstrzyga marszałek, 

*_ Przysiąpiono do dyskusji szczegółowej. 

Do art. 2 p, Świda wuiósł, aby z napisu wyjąć 

d dchrony mieszkań lokale ne urzędy, by w ten 

b zmusić do rząd do budowy loeli, 


JROBOTNIE”, sobota, 18 grudnia 1920 r. 
| osa ace Szot aaa 


„Szydłem 


Lt 


Tow, Pużuk zażądał 
sklepów, lokali handlowych, przemyslowych į t. d. 
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kz z druku książka: 
ZYSŁAW. 


Kropidlem' 


Wybór „Małych Feljetonów" Serja pierwsza. 
Skład Główny: „Księgarnia Robotnicza” Wspólna 17. 


` CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŹNIANYM MK. 60. 


aby ochrona dotyczyła justawy o rekwirowamie miesz'ań i przedłożenie 
ustawy e ograniczenie uabywania domów praez 


Pozateni zwrócił uwagę, że w ustawie 100 k. równa | państwo, 


się 100 mk, Przeczy to przyjętej ustawie o kai 
ku koron do marek 100 == 70. Wobec tego w myś 
ustawy lokatorowie z Galicji płaciliby nie 6 
podwyżki, a 150%. Na zarzut zaś ks, Lutosławskie- 
go, jakoby był kuratorem majątku „Godziny Pol- 
skiej“, mówca zaznacza, że z trybuny sejmowej 
odpowiadać ma to nie będzie, ale doradza ks, Lu- 
tosławskiemu lepiej pointormować się o tej spra- 
wie i o sprawie lokalu drukarai „Robotnika“, 


Prawica żąda 150% i 800% podwyżki, 


Do art 8 p, Góralski wniósł poprawkę, aby 
podwyżka komornego za mieszkania í lokale na 
szkoły i urzędy była wysokości nie 100%, àle 
150% | — a za hotele, pensjonaty i & d, nie 200%, 
lecz 800%, dlatego, aby rzekomo umożliwić TEMA 
domów. 


P. Świda naturalnie popan przedmówcę, 
Przemawiają pp, Wróblewski, Majewski, Hirsz. 
hora. 


O mniejszą podwyżkę dla małych mieszkań, 


Tow. Pużak podnosi, że inna podwyżka powiń- 
na być dla mieszkań jednopokojwych, niż dla wie- 
lopolrojowych, bo inaczej może się stać, że ubogi, 
mający jeden pokój, będzie stosunkowo więcej pla- 
cil za ten pokój, niż w.aściciel mieszkania k'i 
kopokojowego. Następnie należy zapobiedz przy 
art. 3-im, żeby podwyżka nie szta wprost do kie- 
szeni właściciela, lecz istotnie na remont, Dlatego 
mówca stawia następujący tekst art, 8-go: 

Podwyżka komorzego za 1 i 2 pokojowe mie- 
arnkania może sięgać 509% podstawowego komorne- 
go s czerwca 1914 r, za 3 pekojowe mieszkanie 
75%, za mieszkanie 4, 6, 6 pokoj 109%, zaś za 
miewykanie powyżej 6 pokoi do 150%. Podwyżka 
za lokale na szkoły i urzędy nie może przekroczyć 
100% podstawowego komornego, zaś podwyżka za 
lokale na hotele i pensjonaty, za pokoje umeblo- 
wane oraz sklepy, pracownie, zakłady przemysło- 
we i handlowe nie może przekraczać 200%, 

50% wszelkiej podwyżki komorhego, ustano- 
wionej tą ustawą lub ustalonej między stronami, 
obrócone zostaje na stworzenie komunalnego fut- 
duszu mieszkaniowego, Z uzyskanych w ten sposób 
kwot pokrywać będą gminy koszty remontu domów 
i koszty budowy nowych domów. Sposób ściągania 
„| b 50% na rzecz tego funduszu określ rozporzą- 
dzenie wykonawcze. 

Sprawozdawca p. Grzędzielski sprzeciwił się 
poprawkom do art, 8-g0. 


O miesienie świadczeń ze strony lokatorów, 


Pp. Majewski i Świda chcieliby do projektu 
świadczeń dodać jeszcze za windę, podatki komu- 
nalne i t, p. 

Tow. Pużak wnosi o skreślenie art. 5-go na 
wypadek jedneńr jego przyjęcia, zgłasza poprawkę: 
„Celem ustalenia wysokości dotychczagowych ©- 
płat, obiętych ustępami 1—4 art, 5-go, mających 
przypaść na danych lokatorów, wolno jest lokato- 
rom tworzyć komitety domowe, którym zobowiąza- 
ny jest właściciel domu przedłożyć udokumentowa- 
ny wykaz oplat dodatkowych", 

P. Grzędzicelski zgadza się z p. Majewskim, o 
ponuje tow, Pużakowi, 


Głosowanie nad "mę 0 nadanie sia żołnierzom. 
Rozprawę uad tą ustawą przerwano i wrócono 


do głosowania nad ustawą o nadanie ziemi żośnie- 


raani. 

Do art, 1-go odrzucono 146 głosami N, D., 
N. 4, (.„ 6b-6> i Zj, Mieszoz. — przeciw 141 gł. 
lewicy poprawkę posła Smoły, a przyjęto poprawkę 
Komisii o porozumieniu się a przedsiawicielemi 
wyznań, 

Poprawki prawicy, zmierzające do zupełnego 
wypaczenie ustawy, a miannoówicie głoszące, aby mi- 
nimalna jlość ziemi, pozostająca w ręku właścicieli 
powracających po 3 latach, wynosiła nie 45 ha, a 
400 ha, oraz aby termin przedłużyć do 10 lat — 
odrzucono, Głosowała za niemi tylko część prawicy, 
Przyjęto natomiast większością 147 głosów prze- 
ciwko 145 poprawę p. S'aniszkisa o dopuszezenie 
do powiatowych komitetów nadawczych przedstawi. 
cieli miejscowych obszamników, Poprawkę tę przy- 
jęto. 

» Cała ustawa została przyjęła w trzeciem czyta- 
niu, Przyjęto również rezolucję m, in, aby uwzglę- 
dniano przedewszysti:iem żołoierzy z powiatów 
wymienionych w ustawie. 

Przystąpiono ponownie do gzezegółowej rozpra. 
wy nad ustawą o ochronie lokatorów. 

0 prawne uregulowanie nabywania przes rząd 
domów, 

Tow, Perl: P, 8 art, 8 jest w sprzeczności z 
ustawą o ochronie lokatorów. Mówca domaga się, 
aby możność i sposò mrabywania przez rząd ka- 


mienie były prawnie uregulowana Zgłesza rezo- d 


żne przyczyny (wypowiedzemia najmu) należy mię 
dzy jnnemi uważać“ skreślić słowa „między in- 


Ograniczenie prawa wypowiadania i przedłużania 
najmu, 
Tow, Pażak domaga się, żeby w ust, „za wā- 


nemi“, Sądy i tak będą miały wiele pola do róż- 
nych intespretacji w usiawie, nie powinno się po- 

większać jeszczę tej możności, bo wtedy żaden ło- 
kator nie bylby pewny dachu nad głową. Przyłeła- 
| dem tej niepówności jest les p. Dąbala, kióry po- 
zostaje pod nadzorom policyjnym i musi się mel- 
dować i wymeldowywać za każdym razem, Gdy 
prźeciw temu zapretestował, sama policja go wy- 
meldowaje, a shutek jest en, że właścicielka mie 
szkania, w którem mieszka p. Dębal, pakuje jego 
rzeczy w węzęłck j wyrzuca je, (Głos z lewicy: to 
są ładne kwiatki), Co do punktu ustawy, który mó- 
wio wypowiedzeniu najmu w razie, gdyby właściciel 
sam był przedsiębiercą, to mogą się tu dziać nad- 
użycia na podstawie fikoji, do których właściciel 
ewentualnie znajdzie nawet świadków. Dlatego 
trzeba na końcu dodać słowo, że właściciel może 
tylko wtedy taki lokal otrzymań, gdy zainteresowa- 
nym lokatorom, których usuwa, dostarczy sam od- 
powiedniego pomieszczenia, 

P. Suligowski chciałby, aby kamienicznik w 
niczem mie był ograniczony w prawie rugowania 
lokatorów z mieszkań, 

Ochrona sklepów, loktaji przemysłowych 
i handlowych, 


Do art, 11, ograniczającego ochronę sklepów 


lit, di, zabiera głos tow. Pozl. Jesteśmy za skreśle- 
niem art, 1i-go, gdy jednak on przeszedł, podtrzy- 
mujemy wniosek p. Pużaka, kióry czyni wyjątek 


dla kooperatyw robotniczych, a oprócz tego zgła- 
szamy drugi, ewentualnie wniosek, że wysokość 
komornego ustała Urząd Rozjemczy dla spraw naj- 
mu, nie zaś sąd, 

Mówcy z prawicy wnoszą poprawki, aby usta- 
lono granice podwyżki do 500%. 

Termin zastosowania ustawy, 

Do art. 25 p, Majewski zgłasza poprawkę, że 
ustawa ta najdalej po 6 miesiącach musi być pod- 
dana rewizji. 

P. Perl w przeciwieństwie do tego wnosi, że 
ustawa ta wchodzi w życie s dniem 1-go lipca 1921, 
Prócz tego zwraca uwagę, że artykuł ten znosi usta- 
wę z 28 czerwca 1919 r., którą utrzymała w mocy 
pewne postanowienia dekretu rządu Morsczew- 
skiego. Jeżeli więc znmiesiemy ustawę, to tem są: 
mem straciłyby moc postanowienia dekretu o jn- 
spektoracie mieszkaniowym i urzędach mieszkamio- 
wych, Dlatego mówca wmosi dodatek: natomiast 
zachowują moc obowiązującą następujące artykuły 
dekretu Naczelnika Państwa 16 stycznia 1919 r.: 
artykuły 8—19 i 28—31. 

Do art, 27-go tow. Perl zgłasza porawkę, żeby 
normy podwyżek można zastosować nie od 1-go 
stycznia, lecz od 1 lipca 1921 r. Jeżeliby to odrzu- 
cono, stawia ewentualny dodatek; „jednakże umo- 
wy, zawarte przed wejéciem w życie niniejszej u- 
stawy pozostają w mocy aż do wygaścięcia”, 

Do art, 28 ks, Kaczyński stawia poprawkę, po- 
stanawiając, że z ustawy o ochronie lokatorów ko- 
nzystać mogą tylko obywatele Państwa Polskiego. 


Głosowanie, 


Po wyczerpaniu dyskusji puzystąpiono do glo- 
sowania. è 

Odrzucono wniosek o odesłanie ustawy do ko- 
misji, Z pośród licznych poprawek przyjęto do art. 
5 poprawkę p, Wróblewskiego, że ża lokale ręko- 
dwielnieze i t, p, podwyżka ma wyneńć 200%, wia- 
ściciel ma jednak prawo żądać 500%, i w takim 
razie rozstrzyga Sąd Rozjemezy. Do art, 10 punkt 
d) poprawkę p. Majewskiego o tem, że właściciel 
może usunąć lokatora w razie rozszerzenia wia- 
swego przedsiębiorstwa przemysłowego, 

Do art, 11 sprawozdawca p. Grzęazielski zazna- 
czył, iż wobec przyjęcia poprawki p, Wróbiewskie- 
go, art. ten (traktujący o ochronie lokali przemy- 
owych i t. p.) betse musiał być odpowieduio 
przevedagowamy. Do art, żi (uepis) przyjęto po- 
prawkę p. Michalaka, aby morziorjum miesskanio- 
we rozciągnąć na rezerwistów armji polskiej, Do 
art, 24 przyjęto poprawkę p. Suligowskiego, aby 

kary wytmierzały nie urzędy administracyjne, a 
zwać rozjemcze, ewent, sądy. Wniosek p. Świdy 
o rewisji ustawy po 6-cia miesiącach upadi, 

Przyjęto następnie 171 gisami przeciw 52 re 
zelucję tow. Perla: Sejm poleca komisji prawni. 
czej, aby zwewidowała ustawę o rekwizycji miesz 
kań i przedłożyla w najbliżezym czasie odpowiednie 
wnioski, oraz poleca komis opracowanie i przed- 
stawienie w najbliższym eżasie ustawy o ógrani- 
czeniach w nabywaniu domów przea Państwo, 
Przyjęto również rezolucję tow. Pużaka: Wry- 


lucję: Poleca się komieji prowaiczej zrewidywanie | wa się Rząd, ażeby w jugoajkrólszym oesie opra 


cowal projekt ustawy normującej sprawę odbudo- 
wy i rozbudowy domów mieszkalnych, tudzież, by 
ustalił subsydjuma pieniężne dla komun į spółdziel- 
ni wytwórczych, o ile tej odbudowy i rozbudowy 

się podejmą, 

Trzecie czytanie ustawy mieszkaniowej " 
dzie się dziś, 
Zmiany w postępowaniu sądowem w Malopolste 

Po referacie p. Putka przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o wyjęciu z pod orzecz- 
nictwa sądów przysięgłych niektórych spraw, 

Również bez rozprawy po krótkim referacie 
p. Tarnawskiego przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę, którą uchylono rozporządzenie 
ROP o karach za obrazę Naczelnika Państwa, jako 
mające znaczenie tylko podczas wojny, = tytułu 
drugiego urzędu Naczelnika Państwa jako Naczel- 
nego Wodza sił zbrojnych, a qbecnie nieuzasadnio- 
ne w demokratycznej Rzeczypospolitej, ġ 

P, Lieberman przedstawił sprawozdanie ko- 
misji prawaśczej o zmianie ustawy z dn, 4 sierpuia 
1919 co do odpowiedzialuości osób wojskowych za 
przestępstwa, pochodzące z chęci zysku, Zmiany 
te polegają na tem, że ewentualna kare śmierci. 
może grożić nie za zysk 2000 mk., jak było wtedy 
uchwalone, lecz dopiero za zysk 10,000 mk. i t p. 
Izba przyjęła tę ustawę w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, $ 

Następnie p, Rudnicki w imieniu komisji prze- 
mysłowo-hańdlowej przedstawił wujoski © podwyż- 
szenie gwarancji państwowej za pożyczki dla rze- 
mieślników i drobnych przemysłowców, oraz do 
150 milj, zamiast dotychczasowych 50 milionów. 
Izba przyjęła ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu, 

Następne posiedzenie dziś o 10 rano, Na po- 
rządku dziennym między innemni trżecię czytanie 
ustawy o ochronie lokatorów, 


WNIOSEK NAGŁY 


posła inż. Jędrzeja Moraczewskiego i tow. 
w sprawie pragmatyki służbowej dla pracow- 
ników kolejowych i spełnienia obietnic, po- 
czynionych przez Rząd pracownikom kolejow. 

Strajk kolejarzy w październiku 1920 r. 
zakończony został umową, zawartą między 
Rządem a Związkiem Zawodowym Pracowni» 
ków kolejowych. W myśl tej umowy, Rząd 
przyjął na siebie zobowiązania, określone ście 
stemi terminami, z których znaczna część do 
tej pory nie została wypełniona, mimo, iż ter- 
miny, umową przewidziane, upłynęły. 

Niedotrzymanie zobowiązań podkopuje w 
wysokim stopniu zauianie, jakiego wymaga 
się od obywateli do aktów, podpisywanych 
przez Rząd. Stan taki jest niemożliwym i mur 
si jaknajprędzej ustać, 

Wobec tego podpisani stawiają wniosek: 

Sejm uchwala: 

Wzywa się Rząd, aby w jaknajkrótszym 
czasie spełnił przyrzeczenia, wypowiedziane 
w umowie, zawariej ze Związkiem Zawodo- 
wym pracowników kolejowych, celem ulkoń- 
rej strajku kolejarzy w październiku 1920 


Kronika sejmowa, 

Wczoraj przed południem zebrał się Kon- 
went Senjorów dla wydania opinji o wnios- 
ku tow .tow. Diamanda i Barlickiego w spra- 
wie utworzenia Sejmowej Komisji Głównej, 
któraby podczas przerwy świątecznej kontro” 
lowała politykę Rządu, zwłaszcza finansową. 

Większość stronnictw wypowiedziała się 
przeciwko temu wnioskowi. 


* 

Z Komisji Komunikacyjnej, 
Obradowano nad żądaniami kolejarzy. 
Przedstawiciel Min. kolei oświadczył, że 

żądenia te zostaną uzgodnione ze Związka= 
mó, ponadto zakomunikował, że Rada Mini- 
strów podniosła mnożnik drożyźniany do 800 
proc. W sprawie aprowizacji i kredytów dla 
Związku kóop. kolejowych Komisja uchwali- 
ła następujące rezolucje: 

1) Wzywa się Rząd, aby w myśl obowią- 
zujących norm i przepisów w rzeczywistości 
dostarczał pracownikom” kolejowym należnych 
ilości kontygensowych środków spożywczych. 

2) Wzywa się Rząd, aby udzielił Central- 
nemu Związkowi kooperatyw kolejowych, o” 
rav Centrali kolejowej w Poznaniu kredytu, 
lub gwaraneji kredytowej, potrzebnej do uzt- 
połmemia bnakującego kapitału obrotowego, 
tonieczaego do spełnienia przez Związki obo- 
wiązku rozdziału między pracowników kole 
jowych i ioh rodziny kontygentowych artyku- 
łów spożywczych. 

3) Wzywa się Rząd, aby do czasu uregi- 
bowania sprawy kapitału obrotowego umożii* 
wil Centralnemu Związkowi kooperatyw ko" 
lejowych otrzymanie kontygentowych środków. 
spożywczych na warunkach, obowiązujących 
Związek, przed dniem 15 grudnia 1920 r. 

4) Wzywa się Rząd, aby udzielony kredyt 
lub gwarancja obracane były przez Centralę 
Związków kooperatyw kolejowych pod stałą 
kontrolą Rządu. 

5) Wzywa się Rząd, aby po otrzymaniu 
przez Centralę Związków kooperatyw kolejo- 
wych kredytu lub gwarancji Rządu, zostały 
zniesłone wszelkie pożyczki, udzielane =" 
poszczególne Dyrekcje kolejowe. 

6) Wzywa się Rząd do ściągania długa, 
zaciągniętego w  Ministerjum  Aprowizacji 
przez Centralę kooperatyw kolejowych w ter- 
minach określonych. 


% 
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Kronika polityczna. 


Rada Ministrów na posiedzeniu dn. 16-g0 
b. m. uchwafifa następujące rozporządzenie: 
o przekazaniu ministrowi Poczt i Telegrałów 
zarządu poczt, telegrafów i telefonów, na ob- 
szarze b. dzielnicy Pruskiej, w przedmiocie 
przedłużenia terminów wekslowych w okręgu 
Sądu apelacyjnego warszawskiego i lubelskie- 
go, w przedmiocie odroczenia zapłaty prywat- 
no - prawnych wierzytelności pieniężnych w 
okręgu Sądu apelacyjnego lwowskiego, oraz 
"w przedmiocie przedłużenia terminów prze- 
dawnienia oraz przedstawienia do zapłaty ku- 
pońów procentowych, rentowych i dywidendo- 
wych na obszarze b. dzielnicy pruskiej, Poza- 
tem Rada Ministrów przyjęła następujące 
projekty ustaw o zmianie stawek  pienięż: 
mych w obowiązujących w b. zaborze au- 
strjackim ustawach sądowych, © podwyższe- 
niu kosztów sądowych i opłat notarjuszów, ad- 
. wokatów i komorników sądowych w b. dziel- 
nicy pruskiej, w przedmiocie zmiany usta- 
wy o opłatach świadków i znawców w b. dziel- 
nicy pruskiej, o podwyższeniu opłat pisarskich 
w postępowaniu przed sędziami polubowny- 
mi, kosztów postępowania przed sądami prze 
mysłowemi i kosztów w przymusowem postę- 
powaniu  administracyjnem, w przedmiocie 
przepisów prawnych, obowiązujących na ob- 
szarach Spisza i Orowy, przyznanych Polsce, 
o ratyfikacji porozumienia z państwami, na- 
leżącemi do konwencji międzynarodowej w 
sprawie przystąpienia Rzeczypospolitej do 
międzynarodowego instytutu chłodnictwa. 
PARSE gS WOBEC A a NS AAA NODE 

„Gazeta Warszawska“ wydrukowała wczoraj 
olbrzymi prospekt na rok 1921, Organ centrałny En- 
decji wychwala sieb'e samsago i s ronnictwo, któ- 
remu służy ze zwyś'ym *upetein, nie przebierając 
w środkach i nie licząc się z *uk'emi drobnostkami, 
jak prawda, uczciwość, przyzwajtcść fakty i t. p. 

Ale obdarzając siebie i swą partję dziesiątke- 
mi fałszywych epitetów, Gaz War,“ wstydliwie 
przemilcza rzecz najważniejszą: ani razu nie wsp- 
mina o partji narodowo - demokratycznej, Gazeta 
emdecka pyszni się, łe ma największy wpływ w 
Polsce, ale, jak ognia, unika słowa „narodowa-de- 
mokracja”, > 

Nielada zjawisko: stronnictwo, przypisujące so- 
bie setki zasług i pełno cnót, wstydzi się swego 
imienia! Organ centralny stronnie*wa, odgrywsją- 
cego rzekomo największą w Polsce rolę, nie śmie 
wykrztusić nazwy tego stronnictwa. 

Od nowego roku „Gazeta Warszawska” jest br- 
ganem anonimowego mocarstwa reakcji wszecn- 
światowej. , I 


„ROBOTNIK" sobota, 18 grudnia 1920 r. 


Chlaśnięcia. 


Zmierzch zimowy w Saskim ogrodzie, 
„Na smutne miasto „konsumentów, 
Co jak ziodniała Śni ballada, Í 
Zimowy, szary zmierzch zapada, 
Śród niesłyszalnych snadź ięlentów 
Kopyt Madeja — Mrozu koni, 
Co zawarł w uścisk ramion z lodu 
Obłędne widma drzew ogrodu, 
I, ach, fontanny zwid trytoni... 


Zmierzch rzucił szarość swą krepową 
Na bezruch Saskich kolumn zwidu, 
Co zwisły lodną karjatydą, 

I na gazonów biel widmową... 

Ach, widm — posągów już nie stało, 
Gdyż (dla mnie smutek to nad smutki) 
Skryto „urodę“ ich omszałą 

W melancholijne, brzydkie budki... 


Jak smętne kuczki Babci — Zimy, 
Czernieją one w zmierzchu mgławym, 
I snom mym towarzyszą lzawym, 

Ćo rozwiewają się, jak dymy... 

Lecz w górę sercal.. Wróci wiosna, 
Wytrząśnie słońce, śmiachy, kwiecie... 
Zbów bosko będzie żyć na świeciel... 
Więc przecz ma gęba tak żałosna?... 


Trudno znów szukać ideału!... 

Więc w wizji tej „bòticelliñskiej“ *) 
Czenpmy otuchę, że Śliwiński 

Do tego czasu nam opału 

Dostarczy istne „zatrzęs'enie"!... 
Będziem mieć łaźnię w naszych norach, 
W których dziś, po dniach i wieerorach, 
śmierci się włóczą sine cienie... 


„dLecz wstać fuż trzeba i „i66 w miasto'l... 

Od ławki istnym ciągnie lodem!.., 

A chociaż „serce“ me jest młodem, 

Lecz, gdy się jest już „protoplastą“ 

Raczej, mamutem, czy piernikiem, 

Podległym bólom i strzykaniom, 

Zamiast w marzeniu tonąć dzikiem, 

Trza pójść o „Kaziu“ gwarzyć z „Manią'!... 
Wacław Wolski, 
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*) T, j. w wizji wiosny. 
**) „Powrót taty“, A 
i ah nadia ot aa. ść aiaa A) 


tobotnicy popiera jcie 
swo'e pisma codzienne. 


W sprawie pomocy lekarskiej 
_ (la urzędników państwowych. 


Żyjemy w czasach niesłychanej brutalno- 
ści w walce o byt. I jest to zrozumiałe. Ludz- 
kość zubożała niesłychanie wskutek wojny dłu- 
gobrwałej i zniszczenia. Te dobra, które poze- 
stały z lat dawnych, lub które wytwarzane są 
dziś w zmniejszonej ilości, rozchwytywane są 
wprost. W walce, która o dobra te się toczy, 
największą zdobycz stosunkowo otrzymuje ten, 
kto posiąda siłę największą. Drą skórę i łapią 
zdobycz paskarze i kapitaliści, posiadacze pie- 
niądza; nie ustępuje i walczy o udział robot- 
nik, przedstawiciel siły fizycznej, zbrojny w 
spójną organizację. Pozostaje na uboczu, 
spychany w tylne szeregi, nie stanowiący żad- 
nej siły zorganizowanej inteligent - urzędnik. 
Na robotnika rzucają gromy, lecz mu ustępują 
bo pokazuje pięść. Z urzędnikiem, na którym, 
opiera się cała machina państwowa, mikt się 
nie liczy. Wymyślają mu od darmozjadów, lek- 
ceważą go, głodzą, a on... nic. Czyż można 
przeto dziwić się, że rząd nietylko nie sp'eszy 
się z żadnemi podwyżkami dla urzędników, 
lecz nie zapewnia im nawet pomocy w choro- 
bie? Oni i tak się o nic nie upomną. 


Dekret o kasach chorych, wydany za: cza- 
sów rządów Moraczewskiego, zapewniał udział 
w tych pożytecznych instytucjach i urzędnikom 
państwowym bez żadnych ograniczeń. Urzęd- 
micy otrzymywaliby narówni z innymi najmita- 
mi pomoc lekarską i lekarstwa — nietylko sa- 
mi, lecz i ich rodziny, żony ich miałyby zapew- 
nioną pomoc akuszeryjną w czasie pologu; w 
razie śmierci urzędnika, lub członka jego ro- 
dziny, będącego na jego utrzymaniu, udziełany 
byłby określony ściśle zasiłek. Urzędnicy i ich 
rodziny mogliby się leczyć i dbać o zdrowie. 
A wiemy wszyscy, jak to jest ważne i koniecz- 
ne dziś, kiedy organtamy ludzkie są wyczerpa- 
me i osłabione, kiedy choroba jest stałym nie- 
mal gościem w domu. A wiemy też wszyscy, 
jak trudno się leczyć dziś, kiedy lekarze biorą 
wielkie honorarja i leki są niczmiernie drogie. 
Najmniejsze zasłabnięcie, choroba, kilka dni 
zaledwie trwająca, kosztuje setki, jeżeli nie ty- 
siące marek. 

Biurokraci — strupieszalego austrjacikiego 
typu uznali za niedopuszczalne, aby urzędnik, 
noszący w sobie dostojeństwo przeszłych i 
przyszłych hofratów i geheimratów, należał 
do jak ejs kasy chorych. Rząd postasowił wy- 
lączyć urzędników etatowych z kas chorych na 


tej jakoby zasadzie, że otrzymają zabezpiecze- 
nie w czasie choroby znacznie lepsze. 

I potuiay urzędnik nie protestował. Zrze- 
szenie urzędników państwowych nie zabrało 
w sprawie tej woale glosu. Czyż to nie wstyd 
byłby dla urzędnika państwowego upominać 


się o takie drobiaagi, jak pomoc w czasie cho- | 


roby? „Pańskie dziady“ są zbyt dumne na ło. 
Duma ta nie przeszkadza im być mało obo- 
wiązkowymi, prasować, byle zbyć. Ona im tyl- 
ko nie pozwala upominać się o to, so im się 
słusznie należy i co jest warunkiem miezbęd- 
nym pracy wydajnej. 

Od uchwalenia przez sejm ustawy o ka- 
sach chorych minęło już 7 zgórą miesięcy, od 
otwarcia kasy ehurych w Warssawie — 4 mie- 
siące, a o żadnej pomocy zorganizowanej dla 
chorych urzędn'ków i ich rodzin nic nie sły- 
chać. Że rząd o tem nie myśli, dziwić się trud- 
mo. Ma on zbyt wiele sprew ważnych i bbolą- 
cych na głowie. Sxaxb jest pusty. Rząd zresztą 
przywykł lekceważyć ogół urzędniczy. Ale, że 
ogól ten sam nie myśli o swych potrzebach, 
że pozwala zarządowi mvewenia nic nie ro” 
bić, to żle bardzo. 

Waruaki, w jakich dziś żyje więkazość u- 
rzędaików, są faialne. (llość ehorób, zasłab- 
nięć wciąż się powiętsza, a pomocy niema żad- 
nej. Wprawdse przy niektórych urzędach są 
lekarze, lecz ntema leków. Iść do lekarza po 
to, by się dowiedzieć, że potrzeba takich a ta- 
kich środków keemaiecych, a nie móc ich kupić, 
toć to kpiny. A przecież z tych uposażeń, ja- 


kie urzędnicy pobierają, wydawać setki na 


jedno nieraz lekarstwo — nie sposób. Ludzie 
też przeważnie nie leczą się i nie leczą swych 
rodzin, o ile choroba z nóg ich nie zwali, nie 
rozwinie się, A gdy, już jest źle, gdy trzeba 
wydać tysiące, podają prośby do miaiwica o 
zapoemog. To nie ubiiźa dumie urzędnika. 
Dobrze, jeżeli ministerjaum posiada jakie fun- 
dusze, z kiórvch może udzielić zapomogi. A, 
jeżeli funduszów nie ma, lub dać nie chce, bo 
specjalnych sum na leczenie nie ma. I w tych 
wypadkach rzecz sę zwykle tak ma, że jedni 
otrzymują zapomogi, drudzy — nie. Otrzymu- 
ją ci, którzy są sprytniejsi, bardziej śmieli, 
wiedzą, co, gdzie i jak. Bardziej skromni, da- 
lecy od ołtarza, n'ewtaiemniczeni nie otrwymu- 
ją nie, bo próśb nie podają, i klepią biedę, po- 
grażają się w długach. Tracą na tem oni, bo 


skracają sobie życie, lecz traci i spęłeczeńsiwo, | Bernie Morawskim na przedmieściu Oslawne | mierzy z karabinów maszynowych i rę 


* 
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Urzędnik chory, wyczerpany, znękany chorobą !go zresztą drożej, a więc pozwalać sobie na nią 
swoją lub rodziny, nie może pełn.ć, jak się na- nie może. I dlatego ogół urzędników winien 
leży, swych obowiązków, praca jego nie bę |żądać stanowczo, by ustawa o kasach chorych 
dzie wydajna i owocna. obejmowała i urzędników państwowych. 
Głupstwem wierutnem jest pozbawienie | gół wzsęduików winien żądać tego temb: 
urzędnika dobrodziejstw %asy chorych na tej |że dziś dzięki wyodrębnieniu urzędników eta* 
jakoby zasadzie, że charakter jego pracy jest |towych — nie otrzymują żadnej pomocy i w 
prawno - publiczny. Jakaż to różnica fzjolo- |rzędnicy nieetałowi, funkcjonanjusze, którzy 
giezma dzieli go od pracownika instytucji pry- |na mocy ustawy do kasy chorych winni nale- 
watnej? Czyż nie jest on takim samym naj- żeć. Urzędy wcale się nie kwapią zapisać ich 
mitą, tylko często gorzej uposażonym? Czyż |do kasy chorych, a sami urzędnicy nieetatowi, 
nie czas byłoby już skończyć z temi przegród- | woźni į gońcy stanowią zbyt wątłą siłę, by się 
kami prawno - publicznemi, tak niewspółmier- jo prawa swe upomnieć. Niedopuszczałną jest 
nemi z epoką obecną? rzeczą, aby sam rząd dawał przykład niepo- 
Rząd nie jest w stanie zapewnić urzędni- szauowania ustaw i niestosowania się do nich. 
kom tej pomocy, jaką dają kasy chorych, a Cóż na to Zrzeszenie Urzędników Państwo 
tem bardziej lepszej. Pomoc ta kosziowałaby wych? ż 
Urzędnik. 


Przed piebiscyiem na Górnym Słąsku. 


ca grudnia, a na styczeń miały być potrzebne 

specjalne pozwolenia Z tego nowego polece- 

nia można wnosić, że plebiscyt nie odb: 

się w styczniu. 

ZMIANA POSTANOWIENIA 0 GŁOSOWA- 
NIU EMIGRANTÓW. MET 


PODZIAŁ BRZ PLEBISCYTU? 
17 grudnia. 

(P. A. T.). Prasa niemiecka w formie po- 
głosek lansuje różne wiadomości, że istnieje 
projekt podziału Górnego Śląska między Pol- 
akę a Niemcy bez plebiscytu, i to tak, aby oba 


państwa otrzymały część odbwodu przemysło- 
wego i część rolniczego Ta sprawa ma być po- 
dobno wysunięta na owej konferencji, którą 
rząd niemiecki zaproponował w swej nocie. 
Jak słychać, forsuje ten projekt pewien dyplo- 
mata angielski, który dawniej przebywał w 
charakterze urzędnika na Górnym Śląsku, a 0- 
beenie urzęduje w Berlinie. 


PLEBISCYT PRAWDOPODOBNIE BĘDZIE 
ODROCZONY. 


Bytom, 17 grudnia. 


(P. A. T.). Władze paszportowe na Gór} 


nym Śląsku otrzymały polecenie udzielania 
wiz także na styczeń. Pierwotnie, kiedy spo- 
dziewano się, że plebiscyt odbędzie się w stycz- 
niu, ograniczono udzielanie wiz tylko do koń- 


Bytom, 17 grudnia. 
(P. A. T.). Dzienniki niemieckie donoszą: 
z Paryża, że Rada Ambasadorów przyjęła do 


i wiadomości odmowną odpowiedź Polski i Nie- 


miec na projekt koalicji, aby emigranci gloso- 
wali w Nadrenji Konferencja postanowiła w 
zasadzie załatwić tę sprawę inaczej, mianowie 
cie na podstawie propozycji, którą uchwaliła 
konierencja londyńska Do zmiany postano- 
wienia potrzebna jeszcze jest zgoda rządu 
włoskiego, który jednak nie ulega wątpliwa- 
ści. Pxrzypuszczają, że Ententa postanowi od» 
rębne głosowanie emigraniów co do czasu, t 
j. że głosowanie odbędzie się na G. Śląsku, 
ale w innym czasie niż głosowanie mieszkań” 
ców. 


NU 
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Rokowania pokojowe w Rydze, 


NOWA NOTA SOWIECKA W SPRAWIE 
ŻELIGOWSKIEGO. 


Ryga, 17 grudnia. 

(E. E.). Przewodniczący sowieckiej dele 
gacji pokojowej Joffe przesłał delegacji pol- 
skiej mową notę w sprawie generała Żeligow- 
skiego. Nota wskazuje na niebezpieczeństwo, 
jakie wytwarza dla Rosji koncentiwwanie w 
rejenńe zajętym przez Żeligowskiego oddzia- 
łów wrogich Rosji sowieckiej. Nota wskazuje, 
że żołnierze armji Bałachowicza przechodzą 
do Żeligowskiego. W zakończeniu nota głosi, 
żo Rosja sowiecka dąży do lojalnego wypełnie- 
nia ewysh zobowiągań i mie dopuści do bezpo- 


średniego naruszenia zobowiązań przez 
stronę. 


Ryga, 17 grudnia. 

(E. E.). Dnia 16 b. m. przewodniczący 
polskiej delegacji pokojowej Dąbski odbył ki} 
kogodzinną konferencję z przewodniczącym 
delegacji sowieckiej Jotfem, Na konferencji 
tej postanowiono utworzyć komisję redakcyj- 
ną. Rozpocznie ona czynności*w dniu 18 b. m. 
a mianowicie, zajmię się zredagowaniem pār. 


N 


UTWORZENIE KOMISJI REDAKCYJNEJ. © 


ragrafów, tyczących wymiany jeńców, Istnieje 


nadzieja, iż sprawa wymiany tej będzie zała” 
twiona pomyślnie, z 


Wolna m. Gdańsk. 


0 PRAWA JĘZYKA POLSEKZGO. 
Gdańsk, 17 grudnia. 
(P. A. T.). Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu gdańskiego uchwalono część wniosku 
polskiego w spuawie zabezpieczen'a praw ję 
zyka polskiego w szkole. Natomiast drugą 
część wniosku domagającą się równoupraw- 
nienia języka polskiego w administracji we- 
wnętrznej i sądowuistwie odrzucono. 
POMYSŁY NAQOJONALISTÓW NIEMIEC 
KICH. 


Gdańsk, 17 grudnia. 


(wyboru 5 iu gdańskich członków komisji pogi 


sobności mają wkraczać na obszazy wolnego 
m, Gdańska. ŚW 
WYBÓR KOMISJI PORTOWEJ 
Gdańsk, 17 grudnia. - 

(P. A. T.). Na dzis'ejszem pos edzeniu sē- 


natu omawiany miał być wniosek, dotyczący 


towej, przewidzianej konwencją polsko- 
ską, do której Polska wyznaczyła również 5- 
członków. Obradom nad tym wnioskiem sprze- 
ciwili się socjaliści niezawiśli. Wskutek cze- 
go sprawa ta przejdzie na porządek dzienny 


(P. A. T). Z wczorajszego posiedzenia. depiero w poniedzialek. Jak wiadomo stano- 


zanotować należy szczególnie mowę soejalisty | wisko socjalistów niezawiełych spowodowana 
niezawislego Raudego, który między imnemi zostalo wystąpieniem jednego z senatorów, któ- 
zasnaczyj, że nacjonaliści niemieccy tworzą o-iry ofiarował soejalietom jedno miejsce w tej 
beenie w Prusach Wschodnich ochotnicze od: Komisji pod warunkiem, że wrzneczony czło- 
działy, kóre przy każdej nadającej się 


Z Lig 


BŁAZEŃSTWA P, PADEREWSKIEGO, 


Paryż, 17 grudnia. 

(PAT). (Havas). Z Geuewy donoszą, że 
zgromadzedie Ligi Narodów rozpatry wałe apra- 
wę przyjęcia państw bałtywkich do Ligi, Pod 
was dyskusji zabrał głos Paderewski į powie- 
dział, że idąc za glosem serca muwigłby się o- 
świadczyć za przyjęciem, lecz w końcu po- 
wsdrzyma się od tego, albowiem wielkie mocar 
stwa, które uratowały Polskę, uważają, że nie 
nadeszła jeszcze chwila, w której można przy- 
jąć do Ligi państwa bałtyckie. W końcu zgro- 
madzenie uchwaliło, że pańsiwą bałtyckie bę- 
Ją narazie dopuszczone tylko do organizacji 
technicznej. 


(P. Paderewski czuje się widać na posie 
dzeniach Ligi Narodów nie przedstawicielem 
niepodlegiego państwa polskiego, a służalczym 
agentem wieliaich mocarstw! W ich interesie 
— a mie w interesie Polski wstrzymał się od 
głosowania, W interesie bowiem Polski leży, 

by wyzwołone z niewoli rosyjskiej narody 
jeknajrychlej uznane zostały de facto i 


zniewieściałego grajka, popisującego się skr 
żałozością i niewołnicwościa przed przedstawi- 
lami całego niemal świata cywilizowanego? 
Przyp. Red.). 


doszło do formalnej bitwy między komunista: - 
mi a wojskiem. 
wojsko zakładów elektrycznych komuniści wy- 
stąpili z bronią w ręku. Wobec przewagi woj. 
Borno Morawskie, 17 grudnia. | 554 musieli się cofnąć do pobliskiego lasu 
(E. E.). „Lidowe Nowiny“ donoszą, że w |skąd jednak w dalszym ciągu ostrzeliwafi 


WAWE WALKI. 


Sauronia w Czeekaci, 


spo-|nek będzie wrogo usposobiony wobec Polski. — 


a rodów. 


de T 
i traktowane były jako czynniki równorz 
Kiedyż nareszcie ustaną blazeńskie wybr 
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Podczas obsadzania przez% | 


Wojsko zajęło las, gdzie znaleziono trzy ka- 
tabiny miaszynowe. Ofiarą strzelaniny padis 
dwóch zabitych, czterech ciężko ranuych j mnó- 
Siwo iżej rannych W Besnie dokonano sze- 
tgu domowych rewizji i znaleziono zapasy 
broni, Aresztowano 120 komunistów. W ich 
izbie redaktora „Rowaosti* komunstę Bur- 
a. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU. 
| WA Koszyce, 17 grudua. 
= o (EE). Wobec zakończenia strajku znie- 
Bono w okręgu Koszyckium stan wyjątkowy. W 
Qtomuńca podjęto pracę, w Trzyńcu na Śląsku 
C.eszyńskim strajk. również zakończono 
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Horsea, 17 grudnia. 
k (PAT). W Izbie Gmin zapytano Lloyd 
k George'a, czy do Warunków umowy z Rosją 
leży także zaprzeslaunie propagandy w An. 
Mii, a jeśli tak, czy wiadomem inu jest, że w 
Senihetierds przytrzymano dwa kufry napel- 
wua literaturą bolszewicką, Premjer odpo 
jledziah że jest mu wiadomem, iż aresztowano 
2 mężczyza 2 tego powodu, ża przewozili 
edozwoloną literaturę i, że obecnie prokura. 
forja zajmuje się tą sprawą. Zawarcie umowy 
ależniome jest od zobowiązań rządu sowiee- 
„, że zaniecha wszelką propagandę bolsze- 
icką, Przed ukończeniem „śledztwa byłoby 
"Nie ua miejscu przesądzać tę sprawę, 


Brat: Potediej Rorer Fig 


Paryż, 17 grudnia. 

|. (P. A. TY. Havas). Dzisiaj rozpoczał się 
przed trybunalem w Paryżu proces generalnej 
Konfederacji pracy, oskarżonej © to, że nie 
przedłożyła prefekturze statutów i że zalożyła 
syudykaty niepraw:dlowo utworzone. 


= yain peyin najt 


3 Genewa, 17 grudn'a. 
||| (E E). Prezydentem Szwajcarji wybrany 
_ został 136 głosami przeciwko 31 przewodu: 
" <zący do parlamentu gospodarczego Schutbe, 
Wiceprezydeniem — Haab. 


t 


Eidem tegalima 


| = Francuski- minister wojny, Lelievre, podai 


przewoda, kowieji luaaisowej luby depu- 
towanych. 
` — Umowa angielsko - niemiecka o ustąpieniu 
wyspy Helgolandu Niemcom nie będzie odaowiona, 
i — Rząd jugosowiański wstrzymał koummika- 
ję z Bu garją wobec tego, iż Buiguja nie wyko- 
Qa traklatu w Neuilly, ; śą 
= Suwieckie „lzwiestja* zamieszczają tokst 
Moty, przesłanej przez Krasina rządowi angielskie. 
my i wioskieniu, a domagającej się rozbrojenia re- 
_8ztek rozbitej armji Wrangla, =-=. 
le, — Lloyd George oświadczył, że Koostantyno- 
| A Pol pozostawiony będzie Turcji; Dardanele będą 

_ Mmiędzynarodowione i poddane kontroli Angiji, 
 Wrancji i Włoch, © = = ra 
| — Uchodźey, przybłi zza Zbrucza, opowiadają, 
a że po odwrocie armji z Mohylowa i Dunajowa, bol- 
rekę urządzili krwawy pogrom ludności żydow- 
i ha iej, > j Si 1 hi 

|| — W gmachu kómendy połtcji berlińskiej wy- 
buch? pożar. Spali'y się ważie papiery i akty. 
Straty wynoszą kilka miljonów franków, > 
+ ET Konstantyn grecki wyjecha: z Wenecji do 
| — W Jugosławji nastąpiła zmiana rzędu, Pre- 
Mjerem został Pasicz. + 
— Przedstawicielem Stanów Zjednoczonych 
rokowań mtędzy Turcja a Armen'g został gemia- 
wany by'y ambasador amerykański w Konstan- 
tynopolu Morgenthau, Poe” | 
|| = Rządy: jugosłowieński, bugarski 1 grecki 
staty zaproszone do podięcia stownków z Rosją. 
| —P. Teleky przedsawił Horthyemu listę 
i- owego gabinetu węgierskieog. : o- i 
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W srrawie wikarych. 


LIST KSIĘDZA. O 
Nie mogąc doczekać się uregulowania u 
ch władz duchownych w Piocku uposaże- 
uszy, jak równ.eż naprawy stosua 
ków pomiędzy proboszczami i wikarjuszami, 
zmuszeni jesieśmy szukać poparcia u tyck 
Kier, które w obronę biorą uciskanych i Wyzy- 
kiwanych. Trudno się pogodzić ze status quo, 
edy proboszcz, mając dochody z gospodar: 
wa į akcydensy, placi wikaremu . 250 mk. 
dwieście pięćdziesiąt), za które służąca, © 
Prócz całkowitego utrzymania, dzisiaj nie chce 
Wlużyc. Myśmy żądali czwartej części i Życia, 
Albo trzeciej częśri bez życia, ale w odpowie” 
dzi uzyskaliśmy 250 mk. G onk ren 
_ Olrzymywaną nadal pensję od proboszcza 
Będę przesyłał do uznania Sz. Redakcji, o0 już 
isiaj czynię, prosząc majuprzejmiej Sz. Re- 
akcję o łaskawe umieszczenie powyższego w 
Wem poczyinem piśmie i łaskawe zaintere 
wwanie Sz. Czyteljików naszą sprawą.: o 
| 5 wysokiem poważaniem 
Pieniądze otrzymane przeznaczamy na 


Bpom i dla zdemobilizowanyeh żołnierzy. 
ji = UAN Redakcja. 


twoi 
, Nią wikarj 


do dymisji, Sianowisko muuistra wojsy objal |. 


wadzić Polskę na drog 
Protestujemy przeciw zamachom reakcji na praw 


 powiaedamy niez 


„i OBOTY”VK", so 


bota, 18 grudnia 1920 m 


Ruch robotniczy 


tw Poisce. 
ZAL DI ZZ Ja ) 
cia pari 
i igea parh. 

Konferencja Warszawska, Dziś o godz. € 
w losiu przy ul AL. Jerowiimswie 50 odbę 
użię się Kouiereicja Warszawska, 

Pos.edzenie Coui, Wydziaiu kobiet odbędzie 
się w poniedziarek d, 20 b, m, o godz. 6 wieczur ei, 
Porządek obrau: 1) Sprawozdume Z objazdu tuw, 
woszzyńsk,ej. 2) Sprawa Zjazau kobet, U wzięcie 
udziaiu w posieuzeniu prosimy tt; d-ra Balsiyer 
wą, Ułunieleńską, Moraczewską, Łopuską, Rudnie 
ką Klunowy, Karaiównę, kKupkówuę  Kidzińską, 
Juworowską, 

Szkołą agitatorów, W poniedziałek o godz. 7-2 


4 


w Związku Prac. Rolnych, jak byo pierwa uie) od- 
będzie się uroczyste odwarcie p-erwszej m ędzy= 
dziewicowej szkoy agitatorów HPI. przy współ- 
udziale członków CKW, i OKR, Pierwszy wyklad 
„Historja związków zwwodowych* wygiosi tow, dr. 
Adam Prag.er. , 

Warsz, Wydział Kultur „Oświat, PPS, Ostalm 
wykad z cyklu „listorja Sucjalizmu” „Szkie rowe 
woju socjalizmu w Polsce ', który wyglosi tow, Perk, 
odbędzie się w poniedzialek o godz, 7 wiecz, W lek, 
OKR, KORON 

Warszawski Wydział Kulturalno „ Oświatowy 
PPS, uprasza o skladanie podarków dla dziatwy na 
„choinkę” — do sekretarjaiu Wydziau OKR (At 
Jerozolimskie 56) od godz, 7—9 wiecz. 

Tow, B. Pogodę prosimy o łaskawe przybycie 
do Sekretarjastu Generalnego, Warecka 7 od 4—8 
wiecz, Sprawa bardzo pilna, 

Egzekatywa Kolejowa, Dziś o godz, 5 w lokalu 
przy ul. Al Jerozolimskie 56 odbędzie się posit- 
dzenie Egzekulywy. kolejowej, 

Dzielnica Ochota, Jutro o godz, 4 w lokalu przy 
ul. Grójeckiej 45. m, 86 odbędzie się ogólne zebra- 
nie czionków dzielnicy Ochota. Odczyt wyglosi tow, 
Szczypiorski na temat: „Program PPS," 

Komitet dzielnicowy Wola-Czyste zawiadamia. 
iż do Komitetu wybrany zosta! na konferencji dziel- 
nicowej tow. Konopiński z labryki Gerlacha, 

Komitet dziejnicowy Wola-Czysie zawiadamia, 
iż zabawa dla dz.eci, prjekiowana uu uiedzielę na 
Woli, sie odbędzie się, 

Chór. Dziś o godz, 7 wiecz, w lok. OKR. ocbę- 
dzie się lekcja śpiewu, Zapisy nowych członków 
odbywają się codzienn.e. 


"SPRAWOZDANIE 

z Wieeu publicznego į Konierencji Powiatowej PPS., 
„odbytych W Krośnie (Ma.opolska) w dniu 8/XI4. 

Pawiałowy Komitet PPS, w Krośuie, korzysta- 
jąc 2 przyjaziu de.ega.ki Ceniraluego Komitetu 
Wykonawczego PPS, tow. Woszcezyńskiejj zwolai 
na dzień 8 grudnia 1920 r, « 
db Wice, publiczny f 
z porządkiem dziennym: 1) Reiorma wyborcza do 
Rad gminnych; 2) Reiorma rolsa; 8) Ogólna sytuu- 
cja polityczna, 

W wiecu wzięło udzia: kilka tysięcy ludzi z ró- 

¿nych sier spo ecznych, 

Do punkiu 1 i 2-go przemawiał tow. Jasiński, 
O sytuacji politycznej mówiła tow, Woszęzyńska, 
która w pięknym rejeracie przedsiawiłą obraz sto- 


sunków politycznych w Polsce od chwili upadku 


Raiy Regencyj ej, Następnie referen ka zatrzy mata 
się dużej nad rolą kobiety w społeczeństwie, wy- 
kazując w świetnych, wywodach konieczność tworz 
nia silnych organizacji kobiet proletarjaiu, 

Po wygoszonych referatach zebrani przyjęć! 
rezolucję, z której podajemy następujące: 


licy w dniu 8 grudnia 1920 r. uchwalają: -> 
żądamy zakończenia wojny i doyrowadzenia 


ch opsko - robotn czego, który jedynie może wypro- 
$* demokratycznego rozwoju. 
a 
ludu. przez narzucanie wbrew opinji kraju, dwiize 
/bowego Sejmu. Wolaniy: Precz z Senaiemi Żą 'amy 
od posłów, którzy głosowali za senatem, aby mar 
daty swoje złożyli do dyspozycji wyborców, Żąda- 
my powszechnej. bezp atuej Świeckiej szkoy i do- 
starczenia dzieciom. bezplatnie pomocy szkolnych Í 
poslików, Skiadając hold obrońeom, kraju od paja- 
zdu, domagamy się od Rządu jaknajenerg'czijej- 
szych starań o przyspieszenie powrotu jeńców wo- 
jennych do Ojczyzny, W sprawie obu Śląsków wy- 


ziemie połakiego proletarjatu muszą być z Polską 
zaone, Wzywamy kobiety do walki pod sz!anda- 
rem PPS. Domagamy się dla kobiet zrównania W 
zakresie prawa i równej p'acy za równą pracę: 
Niech żyje solidarność robotnicza mężczyzn i ko 
biet! OSY TA 
Klubowi pos'ów socjalistycznych wyrażamy g0- 
race, podziękowanie i uzuanię: za jego stanowczą 
postawę W wake o prawą dla kiesy pracującej” 
` Rezolucja pówyższa została jednomyśkie, wśr 
gorących oklasków przyjęta. poczem . przew dimezą- 
cy, zamykając wiec, wniósł okrzyk na cześć Posłów 
Soeialistseznych. Naczeln'ka Państwa Józefa Pi'sud- 
skiego, Polskiej Partji Socjalistycznej i Polskiej 
Republiki Ludowej, ` 


m RZEZ a OZ W 


wiecz, w lokalu UKR,—Al, Jerozolimskie oli (a me | 


|dzialne wejrzg w tę sprawę i nakąża Magi- 


| „Zgromadzeai obywatele miasta krosna i oko-; 


do skutku pokoju, Domagamy s'ę utworzenia rządu Ą 


'omze przekonanie. że prastare te ` 


Tego samego dnia o godz, 4-ej pp. odby a się 
Komiereucja Powialową Kry W kuorej wzięli u- 
dzial czlo.koWwie poszczegulnych Koinitetów miej- 
acun yeh PPS. oraz Rud robotniczo = ehiopskich. 
Po zugajeniu koalesencji preez tów, Klmia i po 
wygloszenju releratów przez tow, Jagińskiego i tow, 
Wuszezyńzką, rozwiuęla się bardzo gorąca dysku- 
sja na temat obeczej syiuacji polilycziej. Po dysku- 
sji, lrwającej przesz sześć godzin, a W, której 4ą- 
bierali gios prawie wszyscy obecni, , Na, wniysek 
tow, Klimka przyjęto rezolucję w duchu wyżej przy- 
toczonym, i : 

Oprócz tego przyjęto następujące uchwaly: 

W sprawie zalargu między Związkiem 4awo- 
dowym kKobotuików Rolnych a Związkiem Ziemian 
Konierencja, zdająw sobie sprawę z ważuóści 4wy- 
cięstwa Związku Roomników Rolnych dia calej 
przyszłości klasy pracującej polskiej, „wzywa ogó! 
ca ego prołeiarjalu powistu krośnieńskiego do jai- 
pajenergicznicjszcyń poparea robotników rolnych. 

W końcu Konferencja Powiatowa PIS. w Krou- 
śnie uchwa!s żujełue zaulima dla dotychczasowej 
dealamości Rudy Naczeinej PES. orsz CKW, jako 
też Klubu Polskich Poslów Socjalistycznych”, 
Rezolucja powyższe ztstały jeuBomyślnie przy- 


4 A U 
kuci zawody. 

„Portraktacje Kom, Centralnej ze Zwiąż 
kiom Ziemian. Jako rezulial akcji, rozpoęzętej 
przez Komisję Ceutraluą  Klasowych Związ- 
ków Zawoduwych w sprawie z&largu między 
Zw. Zaw. Rob. Rol. ze Związkiem Ziemian, 
odbyła się wczoraj narada prezydjum Koin. 
Centr. z przedstaw:cie!ami Zw. Ziemian, „Na 
kouiereucji omawiano jedynie sprawę nawią- 
zania bezpośrednich pokuwań między Zw, 
Rob. Rol. a Zw. Ziemian. 

Obrady nie zostały ukończone; odroczono 
je na czas poświątecziy. Jest nadzieja, że do- 
prowadzą do pomyśluego zakończenia i zała- 
twienią zatargu na drodze pokojowej. 

Magistrat prowokuje strajk w Instytuejach 
Użyteczności Publicznej. 


W dnin 3 b. m. przedstawiciele pracow: 
ników zblokowanych instytucji użyteczności 
pubłicznej, a mianowicie; Elektrowni, gszow- 
ni, telefonów, tramwajów i zakładów mef 
skich zażądali wypłaty przed świętami t zw. 
18-ej pensji, która była wypłacana od lat kil 
kunastu. Motywem żądania była coraz bar- 
dziej wzrastająca drożyzna z jednej, z drugiej 
zaś strony cały szereg nowych potrzeb, któ 
rych żadną miarą obecny budżet nie pokry- 
wa. Zarządy instftucji, po dyskusji, przepro- 
wadzonej z przedstawicielami pracowników, 
ze współudziałem Rządu, akceptowały to żar 
danie. I w elektrowni, gazowni, telefonach, 13. 
pensię już wypłarono, zaś w Moegistracie i 
tramwajsch Po tej pory jeszcze nie. ; 

Czyżby Macgistret chciał koniecznie spro- 
wolować straik? Niechaj czynniki odpowie- 


10% ai 


stratowi. wraz z reakcvina wiekszością Rady 
Miejskiej, aby nie przeciegaty struny i nie 
prowokował nieratrsbnvch wysłanień. = 
W anrawie tei zbieraja się delegaci zblo- 
kowanvch instytucji w niedziele dn. 19 b. m. 
o godz. 10-ei.rano w fobaln Zwiazkn Rob. 
Mieiskich (Al. Jerovol. 56) dla ewentuatnego 
n Wedi dol ae "IE ” 
PRACOWNICY POCZTY I TELEGRAFU GRÓŻĄ 
STRAJKIEM, SU «AX 
, Duia 16 grudnia r.*b, odby- się olbrzymi wiec 
(okożo GU 0sób) pracown.ków P, T, i T. z caiej 
Warszawy, ~ ; W. BEDE 
Obradom przewodniczył ob, J. Jotkiewicz, se- 
krelaraonau low, Śniujaszowski | Bobuciski, De 
legatem Ministerjum P, i T, by- p. Lisiecki, 
Przeniuw.a0  kllkunasiu mówców, zgłoszono 
szereg rezolucji, najważiiejsze Zumieszczadiy, kte- 
ucje cawabkuw G.owuego Łarządu Źwiązku. pra- 
cowników P, TV, i T. odrzucono, E 4 
kezoiucje brzmią: „Wawie zgromadzenie praco- 
wników  Povziy, ielegralów i łelelonów m, St, 
Jersanwy odmiegugoa e domga, sig od Rigi 
wydaią grasylikoeji świąicaiej w wysokości tuń- 
umwa ws, 0V0 dla pracownika sauiolnego, Oraz 
dóuatku po 1V00 ük. Da prue, ż mag, stélky idu- 
żą rodz.uą *, dy ga ŚW! 
© paliny minimum piacy w wysokości 7.500 
„mk, miesięcznie ua. Sulniolnego pravownika, pozo- 


1 
PS. JE 


dodatków za lata slużby, rangi uzdolnieńiia, Wy- 


kszta cenia lub kierowniciwa, 
żądamy takiego miożuika, 
cie maoźenią dal minimuñi mk. 7.500. Fermin wpro- 
wedzea.u minimum 1-go styczsia 1921 r piat 

„Wiec zakońctwuo późno w nocy, 

M Dnia 17 grudima r, b, odbylo się zebranie prar 
cowników  Teiegrafu Państwowegu, ul.. treury, 
Przyjęło obie resolucje (jednog.ośm.e), uchwalo.e 
dnia poprzedwiegy, z» posianow.eniemę że. w razie, 
jeżeli Rząd do dnia 20 grudsia rub, bie da przychyl- 
bej odpowiedzi, Pelegiuj swoje 6'uszue żądania po- 


ód | prze strajkiem, aawołująe pracówiuków Py T, i ©, 


jea€j Rzeczypospolitej Polskiej de wspólnej akcj. 
Rezolucję przyjęto jednogłośnie, Wybrano "delcga- 
| która udla'a się do czynników miarodajnych 


aby zóżyć powyższe. oświadczenie, 


si 


«fa, kiórzy razem siali na lście burżuazji miejsco 


si p 


A, 


stawiając Rządowi wolną rękę W stósowanii WZWył , 


któryby w rezulta-| 


"JA tle 


vs: 


Eaeczność Blok ZIUP.! Posiedzenie pre 
zydjum bioku odbędzie się dziś o g l0-ej ra» 
no, Kredytowa 8. Sprawy bardzo wużaue, Uber 
uość wszystkich cziouków konieczna. j 

Melalowey Ba Pradze, W piątek odbyło się na 
Pradze zebranie mężów zaułanią i delegatów, Uwiaa 
wiano umowę i sprawy organi'zacyj.je. Łosianuw.0e 
no rozpocząć peng pracę związkową w: fabrykach 
praskich, Dziś, t, j. w sobotę, odbędą się w iabry= 
kach zebrania; mężowie zsulania mają dać sprawos 
zdanie ż reorganizacji związku, z otwarcia oduziae 
'u na Pradze į wezwać wszystkieh czionków, beg 
wzgiędu na załeg ości we wkiadkach, aby przybyli 
da ogólae zebranie w niedzielę 19 do kino „Era”* 
o godz. 10 rano, Na porządku sprawozdanie z dżige 
łałności dotychczasowej filjj Zw. wybór  nowega 
Zarządu, wynik ostateczny perirąktacji i inne waw 
ime sprawy, Í i 4 

Mężowie zaufania ze wszystkich fabryk metalga 
wych w Warszawie! Zebranie ewidescyjne jutro 
o godz, 6 wiecz., ul, Leszno 58, Będzie też awis 
dotnienie o wyniku pertraktacji, ; É 

Zwiazki Rob, Miejskich į Tramwajowych W 
niedzielę dnia 19 b, m, o godz. 10 rano puuktuale 
nie w lokalu Zw, Rob, Miejskich (Al, Jerozol. 56) 
odbędzie się zebrunie delegatów, mężów zaufania 
i czł, zarządu Rob, Miejskuch i Tramwejowych, w 
sprawie 13-ej pensji i dalszej akcji, Stawcie się 
Wszyscy, OPN ; 

Zo Związku Robotników Miejskich (Al, Jerozo+ 
limskie 56), Dziś o godz, 6 wiecz, w lokalu Zwiąw 


| ka (Al. Jerozol, 56. m, 4) odbędzie się zebranie de- 


legatów Wyda, VII, t j. Budownictwa i in, 

Z, P, M, S, W niedzielę o godz. 11 m, %0 w sal 
OKR, zebranie dyskusyjne p. t.: „Podstawy idealo- 
gji młodzieży”, Bilely w cenie 5-wiu mk. do naby- 
cia w Sekret. ZPMS, przy ul. Al, Jerazol, 56, w 
„Księgarni Robotniczej‘ przy ul, Wspólnej 17, zaś 
w dniu odezytu przy wejściu, c 


FABRYKA GILZ 
NIEPODLEGŁE” 


Warszawa, ©812293 1A 29. 


Precz z Senatem! 


Włocławek. 
(Korespondcucja własna), = 


Du, 24 listepada zostali zwolany przez O. K, R. 
PPS, w Wiociowku wiejki wiec poniyczuy, ua któ" 
rem przemawiała bow, Sowianka oraz kika wieje 
stuwyth towarzyszy i goscie syipuiycy, Sala „Poe 
touja” byia wyjpeinigna po brzegi, Wszyscy Zgiomte 
dzenj w skupieniu i z uwagą wysiuchali przemóe 
„wień, a spokój uawet na sekundę zaklócony uie % 
stać, Czulj to widoczuię wszyscy zauszuicy kupitasu, 
bo żaden z nich nie miał odwagj gosu zabrać, 
chociaż każdemu przemawiać było wolno. Tow, 
Sowiaaka w piękuych słowach zobrazowaia obecue 
poiożenie klasy pracującej, podkreślila ważność 
chwili obecnej, oraz należycie uapięinowaia kleg 
i inteligeucję za ich zdradę, za ich obiudę w stoe 
swku do mas pracojących, Inni mówcy stwierdzalk 
w swych przemówieniach, źe lud pracujący coraz , 
bardziej dorasta do zadań, jakie wkiada na niego 
chwila, że nie da się już tak kupić, za mąkę amer 
rykańską i buly i t p. rozmajiego rodzaju burżue 
azyjuym naganiaczom i nie odda przy przyszłych 
wyborach glcsów na swo.ch wrogów, Już dziś pos. 
sowie N, P, R, z Włociawka p. Rajca i Postolski, 


x 


wej, sprowadza gęsi 2 Pomorza, ażeby zawczasu 
zjednać sobie nowych wyborców, Ale lud pracujący 
więcej oszukać się nie da, Sprawa senału byla 
przedmiotem szczególnej uwagi mówców, Wszyscy, 
wraz z 8 tysiącami zgromadzonych krzyknęli „preca 
z senalem*, „precz z kajdanami krępującemi wotg 
ludu pracującego”. Następnie zostala przegiosowa= 
na następująca rezolucja: ` A 
Zgromadzeni na wiecu w sali Polonja w dniu © 
24 liswpada, w liczbie okolo 8 tysięcy, uchwalająż i 
bróba reakcji sejmowej, dążącej do narzucenia las 
dowi pracującemiu nowych kajdan w formie Senatgo 
składającego się z mienowańców, spoika się z beze 
względnym: oporem klasy pracującej i będzie trale 
towana, jako prowokacja mas robotaiczych. Praw. 
zdobytych lud pracujący m. Wioc'aw ka będzie bros 
ml i wydrzeć ich sobie nie pozwoli”, i 
Rezomcja ta zosiaa przyjęta jednoglośnie, Nar 
stępnie wszyscy zgromadzeni, przy śpiewie (żer i 
onego Sziandaru, spokojnie się rozeszli, Wiee 
trwal 24 pół godziny, Na wiecu przemawiali: tow, 
Sowianka, tow. Zbrożyna, Giers, ob, Zawada, Kar- 
bowski i inni. ; 


"Ks ążki nadesłane. X 
$ Prd. Fryderyk Zoll, Prawo Autorskie. W, 
"Proft. Zoll, jako członek Komisji Kodytikas 
cyjnej przygotował projekl prawa aulorskiego, 
a Miwister,um Sziuki i Kuliury nietylko zarzę | 
dalo na tm pro,ekliem obszerną trzy dni irwas, 
jącą dyskusję ale, rozporządzająe, jak widać, 
więiką ilością środków ogiasiło go drukiem Z 
dódaikiem sprawozdania z dyskusji. Mużuą+ 
by zapy:ać, dla czego ten tylko projekt ko 
dy likacyjny zoslal drukiem ogłoszony? Czy za 
wiele mamy pien ędzy w kasach szarbowjchd, 
e mówimy, mówimy o oszczędzościachi ` 


OBO ke Pa, 18 grudnia 1920 r. 


01-86, Fonty srteslingi 2050-1060, Marki niemiec- 
| kie 785—745 Korony mustunjskie 105--%, Ruble 
(600): 425305, 


jwe jeden przyśłań, 


Jako obrazek sprawnego funkojonowanią. insty- 
aneli wojskowych, podaje się opis załatwiania spraw 
wlemobilizacyjnych przez Oddziął I Satai M. > 
"Wojek, | 

Pani R., zamieszkała przy Ul, Sadowej, w voi. 
pa września r, b. wniosła do Sekcji Pob. i Uzup. 
Oddzialu I Sztabu podanie a prośbą © zwolnienie 
4 wojska dwóch jej synów, uczniów, którzy na we- 
„gwamie R, O. P, w lipou r. b. wstąpił do szeregów 
m charakterze ochotników, udając się na tront, 

Prośby te oczywiście uwzględniene zostały i w 
odpowiedzi na nie Oddzia: I Sztabu pismem z dmia 
08 tistopeda, które notabene doręczone było w d. 
48 grudnia, zawiadomił panią R., że podania jej to- 
„stały przestane do odnośnych Dowódatw, oelem 
kompetentnego załatwienia, Zaznaczyć należy, że 
'gdpowiedź Oddziału I nieco spóźni-a się, gdyż je- 
Xen a synów pani R, już w październiku zoslal 
awołoiony, drugi zaś, uczeń 5-ej klasy, mimo usil- 
mych starań, do chwili obecnej pozostaje w wojsku, 

Zapytajemy, jak instytucje wojskowe rozumie- 
dą rodkaa p, Ministra Spraw Wojskowych © mie- 
wwłocznem swalnianiu uczniów i kto zwróci rodzi- 
pom koszta wpieu, który trzeba było opłacić, ehcąc 
maystoaó zaświadczenie szkolne wymagano przez 
władze wojskowe przy zwalniamiu, 


BABA a 


Kronika. 


10%! na  zdergebili owanych żołnierzy. 
Cukiernia Kujawska p. Idzikowskiego, AL 
Jerozolimskie 64, zadekde powala na rzecz żoł- 
nierzy zdemobilizowanyh 10% od handiu 
niedzielnego w dn. 10 gruduia r. b. Wydział 
Opieki R. K. O. N, (Jasna 3), komunikując 
powyższe, ma nadzieję, że wysoce Obywatel- 
ski czyn p. kdzikowskiego znajdzie naśladow= 
ców w Warszawie. Zdemobilizowanych żołnie- 
rzy na bruku werszawskim jest parę tysięcy. 
Obywatele, spieszcie z pomocą w naturze | go” 
tówce, oraz w wyszukaniu pracy i mieszkań 
dla Waszych obrońców. Ofiary przyjmuje Wy- 
dział Opieki (Jasna 3). 

Specjalne pociągi, Dla przewozu urłopowanych, 
za madchadzące święta Bożego Narodzenia, żo.nie- 
rzy, Dyrekoja Warszaweka uruchamia w dniu 22 
i 29 grudnia r, b. x dworca Gdańskiego specjalne 
pociągi według rozlilędn następujacego: 

1) p. Nr, 508 bis odjazd 16.50 w stronę Poma- 
nia; 2) p. Nr, 415 bis odjazd 20.35 w stronę Toru 
nia i Tczewa; 8) p. Nr. 27 bis odjazd 0.25 w stronę 
Krakowa i 4) » dworca Warszawa Wschodnia p, 
_ |Ne. 35 bis odjazd 20,26 w stronę Dęblina i Lwowa. 

| Pociągi powyższe z tychże miejscowości wrócą do 
Warszawy 28 grudnia r. b. £ 4 stycznia 1921 z, 

Niezależnie od powyższego, wyłącznie dla prze- 
jazda uriopowanych na święta oficerów, wyprawio. 
ny będzie 28 grudnia 2 Warszawy Głównej dodat- 
kowy pociąg pośpieszny Nr. 5 bis o godz, 21,30 w 
strone Krakowa, T A PE EOE 
dnia 28 grudnia ?, b. 

Wobec braku parowozów, dla przejazdu osób 


„duż pewne są nasze graniee wschodnie! 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy? 
Mórny Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoce braciom Ślązakom! 

Na pomoc wszyscy! 

Składajcie ofiary na akcję płebiscytową, 

aS — póki jeszcze czas! 

Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZR- 
„KIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
LITA POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60 codziennie ad godz, 9 zano do 7-€j 
wieczór. 

Sprawy urzędowe załatwia I przyjmuje i im 
fteresantów od godz. 9 rano do $ po południu. 
RACHUNKI BIEŻĄCE: 

Bank Związku Spółek Zarobikowych B. 436. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 892. 
Pocztowa Kasa Oszezędności 4042. 
Bank Rolniczy w Poznaniu", 

(ul Ore 


CYRIL jl iociowki <25, 


Bzió, 8 w. CZARUJĄCY PROBRAM 
Nowosci grudniowych złożonych 

z wielk, nieznanych dotąd 
MATRAKCYJ i oryg. tres. koni. 
Ca PY O O O OE AAAA ECZZEOCAEKZYWY O, 


Lycie gospodarcze, 
Notowania gie.dy warszawskiej, Dolary St. 
Zjedn, 500—540, Franki francuskie 80,25—-88,78. 
Frauki belgijskie 37,25—35,50, Franki szważcanikie 


e, 


W sprewio wakacji Rologo Narodzenia, Z po- 
wodu okóinika M, Ośw, wprowadzającego w suko- 
lach, ckróoenie walnej B, N., trzy organizacje nau- 
erycielskie, z luicjatywy Delegacji Rad Pedugogicze 
nych, zlożyły na ręco p, szala ji Gr. Zawadz- 
kiego oówiadczenie, iż uwadają ograniczenie to za 
niewskazane. Obcięció to mnaiejcza, koniecmy w 
dzisiejszych ciężkich warunkach życia, qdpoczynek 
młodzieży, która i tek nie miała nonmainych waka- 
cji letnich, a wytwurca tikcję, że swiększonie ilości 
Pracy, 
|, Cukier, Wydział Zaopatrywania podaje go o- 
gólnej wiadamości, ję s dniem 15 b, m. wszystkie 
punkty sprzedaży przystąpiły na razie do Sprzeda- 
ży. cukru żółtego, wydając na kupom Nr, 18 — % 
funta tego cukru po mer, 18.45 feo, za funt. 

Równocześnie Wydział zawiadamia, że cukier 


„SATURNI 


MYDŁO do PRANIA 


w najlepszym gatunku 


„SATURNIA” 


zawierające ed 84—69 procent tłuszozu po oonie (fk. 80.— za funł 
(1 kg. Mik. 122.—) wagi notte wraz x opakowaniem, hurtowe sprzedaje 


FABRYKA PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH 


biały będzie sprzedawany późmiej, jednakże dopie- 
ro po nadejściu calkowitego transportu i rogwiezie- 
niu go do wszysikich punktów sprzedaży; cena j 
kupony na oukier biały, jak również na sól, podane 
będą w swam czasie, 


(2) Elektryczność w Mokotowie. Na ostatniem |. 
posiedzeniu Magistratu uchwalono, między iunemi, |. 


wywiąp:ć do Rady miejskiej 4 wnioskiem © mnia- 
nę $ 1 uchwały komisji specjalnej rady z düs 18 
sierpnia w sprawie podwyższenia normy opłat e- 
iektrowni mokotowskiej w tym sensie, iż elekteu- 
wnią molkotowska nobiesać ma od odbiorców prą- 
du: a) za 1 kig, dla oświetlenia prywatnego, *4cz- 
nie z podatkiem miejskim, wk, 16.09, za 4 klwg, 
dia instytucji miejskich i oświetlenia ulic mit. 6.17 
iza 1 kiwg. dia celów przemysławych, łącznie Z po- 
datkiem miejskim, mk, 6.11, 


Kanty aprowizacyjna, Komisaras Ministerjum 
Aprowizacji przypomina, że ma zasadzie artyku- 
łów 11, 12 i 18 Przepisów Wykonawczych do Usta- 
wy e dm, 9/VII % r. (Dz. Uet, R, P. N. 70, poz. 
474) nabywanie kart żywnościowych, węglowyeu 
i deputatowych, oraz otrzymywania ma ich RE; a- 
wie antykuów, jak rówmież pobieranie więcej, n 
jedmej karty na osobę, jest karane w drodze Lim | 
uietracyjnej aresztem do 6<iu miesięcy 1' grzywią 
de miljona margk, lub jedną z tych kam. 

(a) Węze. kolejowy, W związku z odezwę mi- 
nistra kolei, wzywającą magistrat do udziału w Q- 
góluych kosztach przebudowy węzła kolejowego 
warszawskiego, powołano specjalną komisję pol 
przewodnietwem prezydenta miasta, inż, Drzewiec- 
kiego. Do komisji wćkodzą: wice-prezydent mia- 
sta Jabłoński, A, Wejsblat, T, Toeplitu, radęe pra- 
woy W, Kasprzycki i inż, Błubieki. 

Matek chrzestnych posaukują szeregowi Stami- 
sław Waclawski ż Tadeusz Wojciechowski wśród 
postępowych Kobiet, celem wymiany myśli. Sztab 
0 dyw. piechoty, poczta poł, 46, 


Z Zachęty, Komitet Towarzystwa Zaskięty przy” 


pomina o „ulgowych* popołudniach w każdą sobo- 
tę j miedaielę, mianowicie wejście na Wysiawy w 
dni te kosziuje tylko 5 mk. w asie od 8 do 7 w. 
Komitet chce w tem sposób spopularyzować sutułst 
piękne dla jaknajszerszej publiczmości, która w: cią- 
gu dnia mie mzporządmm czasem, 


(m) Echa dramata milocnego, W użpiłaln Dzi 
ciątka Jezus zmaria %-letula Janina Wóż oni 
eń wna (żelezma Br, i hss córka kolejarza, która — 
jek to pisaliśmy przed kilku dniami — idąc do 28- 
jęcia w pracowni sukien Kowalskiej przy ul, Emi- 
lji Plater nr. 25, zosiała śmiertelnie postrzelona w 
szyję i piersi na podwórzu gi wd domu Przez r narze- 
a pti 32leiniego 

at 
w emerse, w calu ak 00 sobio 
wano na miejsęu zabójstwa, poczem 
więzieniu, 


(m) Śmiertsice poparzenie, Przy wl, Marszał : 


kowskiej nr, w, © mieszkaniu Janiny Snauko, Ag 
żąca 21-letnia Helena Jadezakówna w €zasi8 goto- 
wamia zaprawy do Pow ÓW zapalenie 


A” 


WARSZAWA-PRAGA, ULICA SZWEDZKA 26, TELEFON 10-55, 


Szzaednk 


BRYLANTY, biżaterję, złoto, srebro, piatynę 


i otrzymać najwyższe ceny można tylko u 


CHALECKIEGĆ 


Senatorska 29 Gal. Luxemburga sklep 88 
Tel. 180-23. i 


3 NAJTANSZY SKŁAŚ a 
|| Pończoch, Skarpetek, Rękawiezek, Za- 
| "«* kietów i innych trykotaży ^n 
) KJ POMIŃSKI 


Warszawa, Wiejska Hr. I, t 104.88. 
trenie HURTOWA 1 DETALICZNA. 


„Fifa Bada Naaz. P.. P, m. 


" Sobie w drukami „kiąwetniya”, Warecka 7, 


—| Xiebywała Okazja 


Na Gwiazdkę wyprzedaż eleganckiego obuwia męskiego i 
damskiego, Marszałkowska 126 w drugim podwórzu. 


i -3] AOpEZIZ A20AJO( 


DWA ZOO ANEKADAĄ ONE 


się zaprawy. Ogień wkrótce zajął ubranie xa zad 


ezekównie, Na „krzyki nieszczmdle wej uadbiegli ód ali; A 


mownicy, którzy pěonzce ubrania ugasili j zer 
Mimo to stużąca zosta-a ogóme alinio POPATA 
Pagolowio przewiozło nieamzęśliwa do  szpiłaid 
Dzieciątka Jeaus, gdzie wkrótce. mnaria, 


Teatr i Muzyka. 


Premiera w „Cztrnym Kocie, 
„Ka na tysiąc łat”, operetka w 3 aktach 8 


muzyką Hollaendra, a libretto Laadsbenpora, OOM 


neliusa i Pragera w opracowaniu Rujwida, ma tor 
chę humoru i dowcipu, dzięki zabawnej posa% 
Szpargalika, totumłackiego Starożytniewicze. 
keja wcale żywa toczy się dokoła mumji Nao 
królowej z aad Nilu, o której względy stara się 
aż. trzech konkurentów, 

R. Dobosz-Markowska m wdziękiem i iyce 
grała glówną rolę Naomi, a śpiewała czysto ? 
dźwięcznie wmz z p, Woreiem, świetnym W 
Henryka Pandeckiego, Pp. Ostrowski (zabawny 
pita Bańkowska, Sarzíeoki, Olszewski 2 

siąsziiewicz (doskonaly Szpargalik) grali z życiem 


p zyka Hollrendra, pelna reminiseencji Falla i G 


| berta, ma dużo lekkości 1 ładnych melodji. Orice” 
l strę prowadził sprężyście dyr. Halpern, eg 
jednak pomyśleć o dokompletowaniu dwóch 
torni, fletu i kilko skrzypiec, w celu eke 
poraiejszego brzmienia orkiestry, 

M. 1 


Teatr Praski: „Kopeiazsek*, 


widawigiw sceniczme w 8 obrazach w przeróbce 
A, Walewskiego, 


Zarząd miasia powiniem być dumnym z tej d% 
skonałe prowadzonej placówki kuliuratnej, jaki 
jest teatr na Pradze, Dotychczasowe iście po mase 
szemu traktowanie go jako „Kopciuszka“, powity 
no nareszcie Teatr Praski mimo, że zbył 
skąpo uposażon w dekoracje, rekwity i efekty 50% 
miezne, czyni jednak jaknajwiększe wysiłki, 
sprostać zadanin. „Kopouszek* Walewskiego © 


U 


baśni Grimma i Gömera jest miłem, potnem hum 


ł 


ru i fantazji widowiskiem scenicznem, odpowió 
dniem w zupełności dla dzieci. Reżyseria Konsi, 
Tatarkiewicza — doskonala, a gra artystów u PP 


Zejdowwkim (imei p. Goździk), Mada, Bog 


sińską, Ordeżamką, Chądzyńską 

© | tworzyła akładną całoś. Muzyka ze 

w wykonaniu orkiestry pod ch M. Sea rem 
x, 


„Seeba. 


E 


Teatr Polski, Dziś „Roemerahołn”, 
Torir Reduta, Dziś „Pomsta”, 

"Teatr Mały, Dziś „Powódź”, 

Teatr Nowości, Dziś „Baron Kimmel". 


Tent Praski, Dai i preajam wodowija ad 
przygod asa wisi AWIOC IO i ahi tal | oP 


| mmm OGŁOSZENIA  UKOGAE. wwie] 


n Badia Wisiri wybor! Wy 


Wielki w 
przedaję najtaniej! Sapitalna 4. 


brus na 24 
bo gprzedaaia seria za 7000 mik. 
Wiadomość w Administracji „Ro 


aiti uati i na ubrania sprze- 


daż po cenach 
przystępnych. Niecała 7, m. 14, 
wprost bramy. 


Mieczysław Cie- 
pichał l. 


la gitare, pz e sky 


cach lekcje gry Sie 
sadniczej. Niecała 10-—14, 


gati il Sol 20 1 skórę Igru- 


eszwach 
parong teng i bez bólu usuwa 
»Klawiol® wyrob. Farmao. Las 
bor. „Ap. Kowalski” w Warsza» 
wie, miodowa 1. Sprzedają 


wszystkie apteki i składy api 
am O RA A PAY PE OZ e 


PIACOAKIKÓ we wszelkich 


zawodaca pras 
cy. wę gor i umystowej pole» 


cwją umieszczają bezpłatnie 
Oddział dzielnicowe Państwo 
wego Urzędu Pośrednictwa Prae 


cy w Warszawie: Nowy Swiat 
> tel. 226-43, Rymarska 2 tel. 

23-34, Leszno 14) tel. 110-43, 
Proj Środkowa 11 tel. 201-/% 


PGSZAAOjĘ się majstra mydiar* 


sklega do samodaiel« 
nego prowadzenia małej fabryki 
w większem mieście Małopoiski, 
Zgłoszenia: biuro tirmy Prokopo 
wicz i Spółka, Wiiczą 31. ______ 31. 


Paritet ae mk Bicz, 
zenna 


158 Pimiek. 

' samotnemu ar 
UrzędnikOWi cemu a 
kwizycji odstąpię natychmiast u- 
mebiowany pokój. Olerta: admi= 
nistracja „Kobotnika”, Warecka 
2, „Szczęście”, 


lið Banti duvskonaty 


z forugratji "ijet 
mueseni portreoisai™, 4ł068 


l sztuczne, korony Z najlep. 
MI szego | najgrubszego zło- 
ta mk. 750, mosiki, reperacja na 
> przeróbki. Technik 


entystyczny, ogg m. i, 
EE l-e a ro AUS 


A 


